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Prowokacyjna kampania Anglosasów 
przeci"W Bułgarii, W ~gro111 i R11mu11ii. 

Minister Wyszyński piętnuje podstępne wystqpienia 
państw zachodnich na forum ONZ 

NOWY JORK (PAP). - W dn:u 21 
bm. przemawiał na sesji Generalne­
go Zgromadzenia ONZ minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy­

'szyński, _który raz jeszcze zanalizo­
wał istotę anglo - amerykańskich za 
nutów pod adresem Bułgarii, Ru­
munii i Węgier o rzekome „narusze­
nie traktatów pokojowych". 
Wyszyński podllał druzgocącej 

krytyce stanowisko delegata amery­
kańskiego Cohena, który, wysuwa­
jąc swą „koncepcję" współpracy mię 
(lzynarodowej, doszedł wręcz do te­
go, że „ws1>ół1>racą" międzynarodo­
wą .iest poclpc·rzą.dkowanie się dykta 
towi USA, zaś uchyleniem się od 
\\«pólpracy jest - jego zdaniem -
oclmc;wa podporządkowania się Sta­
nom Zjednoczonym. 

Komisja prowokacji 
i oszczerstw 

Ani jeden z krajów dcmokrac ;i 
ludowej nie zna takiego przepil'u. 
W tych krajach sąd orzeka na pod­
stawie całokształtu dowodu, przy­
zna.nie się zaś oskarżonego nie tylk\l 
nie jest jedynym, ale i nic najważ­
niejszym dowodem. 

Prawo brytyjskie -
wzorem zacofani a 

Ustawa angielska z 22 sierpn!a 
1911 r. przewiduje, że w sprawach 
o naruszenie tajemnicy pailslwow'-'i 
{lie są potrzebne żadne dowody, an: 
nawet przyznanie s!ę oskarżonego, 
bo wystarczy, aby sąd nabr11ł prze­
konania o „ujemnych właściwo­
ściach charakteru oskarżonego". 
Ale ta ustawa, urągająca clcmentar­
n~·m zasiu!am procedury karnej to 
1>rzec1ez ustawa ingielska. a nie 
ustawa bułgarska, węgierska lub ru­
muńska! I dlatego nie krytykuje jej 
Shawcross. 

W dalszym ciągu ir.in. Wyszyński 
on~ówił treść przemówienia przewod­
nicz~cego delegacji australijskiej -
Makina. 

~rzed sadem i skazał wraz z oskar­
zonymi ich adwokatów! To samo 
można powiedzieć o kapitalistycznej 
Anglii rozstrzeliwującej spokojną 
ludność somalijską. 

J\linister Wyszyński przytacza w 
dalszym ciągu szereg konkretnyd1 
danych, wskazując~•ch na gwałcenie 
praw człowieka i obywatela w czo'o­
wych krajach kapitalistycznych, na 
propaganadę wojenną w tych kra· 
jach, na urągające sprawiedliwcści 
procesy polityczne przeciwko dzia· 
laczom obozu pokoju i demokracji. 

Mówiono tu o „pog-wałceniu" trak­
tatów pokojowych, które 110leg-a na 
tym, że i:chwytanych na ~orącym 
uczynku zbrodniarzy, szpieg-ów, rly­
wersanlów i terrorystó"• oddano pod 
H•d i ukarano, tak Jak gtlvby oi!J)O­
wiednie artykuly traktató'v pokojo­
wych miały na celu ochronę zbrod­
niarzy, usiłujących obalić rządy de­
mokratyczne. Tnuczasem właśnie 
artykuly, na k.tóre powołali się 
.. oskarżyciele", wyraźnie nakaznią 
Rumunii, Rułg'lrii i Wej!'rom nierlo· 
puo;zrzanie do rhiała In ości faszysto w 
skiej. 

„Wilcze orawo" 
kapitalistów 

wienia zajał sią minister Wyszyński 
zaqadnieniami, zwi<1zanymi z tą czę­

ścią rezolucji anglo-amerykańskiej, 
któn domaga się skierowania spra· 
wy do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze. 

Ko1'tczac swe pr7emówienie, mini· 
ster Wyszyński z naciskiem oświad· 
c1ył: 
„Już w Komisji Politycznej wska­

zywdliśmy na to, że samo zwrócenie 
się do Trybunału Międzynarodowe· 
go ze sprawami tecto rodzaju byłoby 
poniżające i dla Trybunału i dla 
Zgromadzenia Generalnego. 

Poni?:ający dla Zgromadzenia Ge­
neralnego jest już .sam fakt debaty 
nad narzuconą jej sprawą rzekome· 
go naruszenia przez rządy Bułgarii, 

Rumunii i Węgier praw ludzkich i 
podstd •.vowych wolności obywatel­
skich. Z wszvstkiego, co powiedziałem I 
wynil'a jasno, że niesprawiedliwa i 
oszczerc-za kampania przeciwko trzem 
krajom demokracji ludowej zmierta 
do 05iagnięcia podejrzanych celów, 
podobnie ja.k projekt rezolucji, przed 
~tawiony Zgromadzeniu Generalne­
mu. Delegacja raclziecka sprżeciwla 
się przyjęciu tego projektu, gdyż 
rrzyj.:cie jego stanowiłoby zachętę 
dla osLczerców i fałszl!rzy, pragną­
cych dokonać 7.amachu na suweren­
ne prawa niepodległych państw de­
lllokrntycznych. Do tego nie wolno 
dopuścić". 

• 
Jesienna ses1a llllllllllllllllllllllllllllllll . lllllllllll!lllllll!llllllllllR 

Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - Marszałek Sejmu Ustawodawczeg~ R. P. 

otrzymał w dniu 24 października r .b. następujące zarządzenie Pr~­
zydent~ RzeczypospoUej z dnia 24 pażdziet?ika 1~49. r .. w sprawie 
zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyezaJną sesJę Jes1c.nn? 1949 _r. 

Na podstawie art. 7 ust .. 1 i 2 Ustawy Konst~tucyJ~eJ ~ dma 
19 lutego 1947 r. o ustroju i za~res;e dz:ala~1a n_aJwyzszych 
organów Rzeczypospolitej Po!sk_1ej - zwol.uJę SeJn; U:sta':"o· 
dawczy na zwyczajną sesję Jes:enną w dniu 28 pazdz1ermka 

1949 roku. • · 'e·' 

Prezes Rady Ministrów 

(-) Józef Cyrankiewicz 
Prezydent Rzecz..ypospolitcj 

(-) Bolesław B!erut 

Marszałek Sejmu Ustawodawcze go, Władyslaw Kowalski, wydał 
w zwiazku z tym następujące zarządzenie: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w dniu 
28 października 1949 r. o godz. 11. 

l\'Iarszalek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. Kowalski 

....................................................... "„„ •• „„ ••••••••••. „ ...••. „.„„ ... 

Delegat l<uomintangu głosuje 
Podczas debat nad wrioslciem radz·ie~kim w sprawie lco ... 

nieezności uja1cnie11ia ;;.brojefi, wląeza.iąc zbrojenia atomo ... 
ice, nikt nie ocliraiyl się si awiać spr;,eciirn - prócz dele­
gata Cli in lmon•inłrrngowskich - :noziriskiem C~i1;.tin -/ul, 

Czin•tin-tf u! 

Cohen - powiedział Wyszyński -
:i:arzuca trzem krajom dcmokrac.ii 
ludowej, że nie stawiły sil( na Zgro­
madzenie Generalne ONZ dla wy­
słuchania wysuniętych przeciwko 
nim „oskarżeń". Czemu to nie za11ra 
sra się Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
gdy rozwa:la się sprawę ich przyj-!­
cia do ONZ, natomiast „uprzejmie 
zaprasza się" je, Jdy chodzi o rzu­
cane na nie oszczerstwa. Takiego 
„zaproszenia" nie przyjmie żadne 
szanujące się pańl!two. I to właśnie 
obłudnie nazywa tlelegat USA „od­
mową współp!·acy"! 

W próbach umotywowania o-

Pan l\fakin - oświ~,dczył Wys7.yń· 
::;:ti - nie dostarczył żadnych dowo­
d.iw. W takich wypadkach uczciwi 
oskarżyciele zrzekają. się oskarżenia 
- natomiast nieuczciwi zmyślają 
okoliczności nieistniejące. 'l'ak wlaś­
nie postą.pił )\Iakin, który powolnjąc 
się na ustawę n1muńską Nr 341 z 
1947 roku o ławnikach sadów lurlo­
wych oświadczył, :i;e na· mocy tej 
u4awy ławników wybiera tylko kie· 
r.:nvnicza partia polityczna i żaden 
rezpartyjny nie ma prawa głosu 
przy \vyborze ławników. 

'\'Tszystkie „oskarżenia", zmyślone 
pod adresem krajów demokracji lu· 
dowej przypominają znaną bajkę 
Krylowa pt. „Wilk i jng-nie", w któ­
rej wilk po przed-tawieniu ja .!!.'nię­
ciu szeregu bezpodstawnych oskar­
żeń, wola pod jego adresem: „Jesteś 
winne choćhy dlatci::o, że chcę cię 
pożreć!". To „,\ il~zc pra ,1·0" u~ih•ją 
sto3ować „oskarżyciele" w ca lej roz· 

O I b rzym ie straty fa szys t ó.w chińskich_ 
ciągłości. 

Usiłują oni - nie po raz pierw-
szy zresztą ingerować w we-

Korespondenci amerykańscy 
zapowiadajq ostatecznq klęskę 

szczerstw przeciwko trzem krajo1n 
demokracji ludowej „ wyró;i;niali s:1~: 

delegat USA - Cohen, delegat w:el 
kicj Brytanii - Shawcro,s j dele­
gat Australii - Makin. W toku po­
slt;powan:a przed komisją ad hoc pa 
nowie ci oczywiście nic nie udowod­
nili. Mimo to jednak wię_kszo~ć ko­
m isj: uchwaJ:ła przekazać sprawę 
Zgromadzeniu GeneralnemJ. Dlati!­
go też zachodzi koniecznl!ść ponow­
nej analizy tej anglo - amt>rylrnń­
sko - anstrnlijskiej kampanii prowo 
kacyjr:cj. 

Delegat Australii 
nie zna meritum 

sprawy 

k11omi11ta11gu 
wnętrzne sprawy krajów demok1·acji PEKIN (PAP). - Agencja Nowych l na zachód od prowincji Kwantung Kwangsi - pisze korespondent - w 
ludowei. prai::m!C 1rnwstrzymać pro- Chin donosi, że w czasie walk o port wydaje si ę przesądzony. Specjalny ręku Kuomintangu pozostaną jedynie 
ceo; ostatecznej likwidacji kapitaliz- .Amoy wojska kuomintangowskie po- korespondent dziennika „Christian dwie prowincje - Yunan 1 Kwei-

D0Jenac·,·a radziecka zażada1a, by · h d d · 1. t h ł p 1 2 · 
,.., . mu 1 Doc o u o soc.1a izmu w yc nios y ciężkie straty. onac 6 tysię· Science Monitor" donosi z Hong- Czou, pny czym upadek ich 1·e~t tyl-p an Ma kin przedstawił tekst teJ· u- k i' eh R kc~ 'nc I ol • t k · ł f' • · k · · · 

-n J<l • ea JJ · c a pans w a- cy zo nierzy i o 1cerow armii uomm Kongu cytując oficjalne zrodła kuo- lco kwestią czasu i to krótkiego cza-
stawy a po przedstawieniu jej J>iłalistycznych szukaj1J gor:iczkowo tango•;vskiej zostało zabitych, ran· mintangowskie, że rząd opuści wkrót su. 
tc•k::;tu okazalo się, że nie ma tam • dk • d t z · ·u d 1· w· 'd 

• sro ow o powo: r yrnan1a rozwoJ nych lub wziętych o niewo 1. sro ce swą tymczasową siedzibę Czung- Korespondent dziennika „New York an: J. erlnego s/owa o tym, o czym mo- k · · d I ·· I d · · t t I 1 
. k' . raJow emo •rac11 u owej 1 ym Y jeńców znajduje się Liu-Lin- fan, zar King, udając się do położonej jeszcze Times" również donosi o projekcie 

wił szef dcle~acji austrahjs ·1e1. Na- ko ohiaśnic~ można postawienie na 1 · t b -5 „ k · b d · · h · d · · \ 
„Oskarżyciele" 

na ławie 
oskarżonych 

leży ;r.aznaczvć, że ustawa Nr 341 d G s ępca sze1a sza u „ armu uomm- ar z1e1 na zac o prowrnqi ·umm. ewakuacji rządu kuomintangowskie-
„ r>orzą ku dnia se<;ji eneralnego taugowskiej. Po niechybnej utracie prowincji I go z Czung-Kingu do Yunanu. 

w ogóle nie obowiązuje, gdyż zastą- Zgromadzenia ONZ sprawy rzekome. 'Vojska ludowe zdobyły pod Amoy 
piła ją ustawa z 11 kwietnia br„ w Q'O naruszenia praw człowieka w Buł· około 150 moździerzy oraz dział prze­
które.i zresztą również nie można garii, Rumunii i na Węgrzech. ci.wpancernych, 1G czołgów i wozów 
znaleźć tego, o czym mówi delegat 

Nie przedstawiono żadne~o mate- auo;trvlijski. Karta· ONZ zapewnia pancernych, 10 samochodów ciężaro· 
rialu obcia.ża1·a.c.ego Rumunię, Wę:?ry wych, jeden samolot oraz znaczną - z kolei -,- jeśli chodzi o Bułgarię tk• 
i Bułgarię. Delegacja radziecka nic _ Shawcross i Cohen usiłowali do- WSZYS lm prawo ilość amunicji. 
zamierza zresztą zająć pozycji o- szukać się naruszenia praw człowie- do życia LONDYN (PAP). - Agencja Reu-
bronnej, lee~, •vystc_PuJ·e tu w cha- , tera donosi z Hong-Kongu, że wojska 

" • ka w rozwiązaniu antypanstwowej k • ł 
rakterze osktużyciela „oskarżycieli". 8 Przechodząc do sprawy rze omego kuomintan~owskie opusci v w nie· 

,e;rnpy Petkowa na mocy us tawy z 2 . naru5zenia zobowiązań międzynaro· dzielę miasto Szekki w pobliżu por· 
Pan Shawcross usiłował 1oprzeć sierpnia 1!)47 r. Ale nawet p. Shaw- dowych 'Przez trzy kraje demokracji tugalskiej kolorii Macao. 

swe oskarżenia na proc„e:ac.1 Pe~- c!·oss zmuszony był wreszcie przy· ludowej· _ minister Wyszyński wy- Macao leży 100 km na południowy 
kowa. M:ndszcnty'ego i mamu, P•)· zm-.ć, że w okresie przejściowym od 

kazał, opierając się na Karcie ONZ wschód od Kaptonu i oddalone jest suwając się nawet do twierdzeni::i, m1zizmu do demokt-acji moga być . . d d ·e zo 
0 

60 ltm od Hong-Kongu. 
że w krajach demokracji ludow~j konieczne pewne środki nadzwy- i prawie mię zynaro owym, z • -
aresztowani rzekomo nie doczekają ezajne. Pan Shawcross ma pretensję bowiązanla te idą w kierunku wspoł Wkroczenie wojsk ludowych do 
s:ę procesu, jeżeli nie przyznają się do I-ulg-arii, ale li tylko dlatego, że pracy z Organizacją Narodów Zjed· Szekki oczekiwane jest z godziny na 
do \\•1'ny. · d · I B 1 ·· · h noczonych dla osiągnii:cla określo- godzinę. . rzecz się zia a w n garn, ze c o-

Sukces spółdzielń pracy 
Spółdzielnie pracy, podległe Cen 

trali Spółdz. Pracy oddział w Ło· 
dzi, WYK ON AŁ Y W DNIU 20 
PAźDZIERNIKA PRODUI{CJ~ 

W ARTOśCI 4 MILIARDó W 221 
l\IILN. ZŁ. Plan roczny przewi­
dywał produkcję o wa1·tości 4 
miliardów 182 miln. zł i zgodnie 

W kilku 

z zobowi1!zaniami, podcjmowa. 
nymi przez załogi spółdzielni 
pracy, miał być wypełniony na 
dzień 9 listopada. 

'fen snkccs spółdzielnie pracy 
zawdzięczają przede wszystkim 
współzawodnictwu, w którym 
bierze udział około 40 proc. ro­
botników. 

wierszach 
Późn:ej jednak sam Shawcros.s dzi tu 0 Bałg"arię! nych celów ekonomicznych i społecz NOWY JORK (PAP). - Korespon· 

spostrzegł, że przebrał miark~ i za- nych, ale zarazem zapewniają po- denci amerykal'lscy na Dalekim RZYM (PAP). - W niedzielę o- · niczn:, przedstawiciele włoskiego 
cząl się nieco wycofyv.rać. Poniżvł Delegat Holandii szczególnvm państwom prawo do ży Wschodzie llcz:i, siei z rychłym zała- twarty został w Turynie I kongres świata politycznego i kulturalnegv, 
s;ę równocześnie do tego, że zacz.ił • cia zgodnie z wolą narodu, bez groż- maniem siei oporu wojslc kuomintan- krajowy Towarzystwa Przyjaźni i ambasador ZSRR we Wk~szech Ko 
powtarzać u liczne plotki 0 „labor'l- zapomina by obcej interwencii. gowskich na terenie całych Chin. Włosko - Radzieckiej. Na kongresi ~ stilew. 
toriach psychologicznyoh". w któ- o ... Indonezji W końcowej części swego przernó Los prowincji Kwangsi, położonej obecni byli •l:czni delegaci zagra-1 * * * 
n.·ch oskarżony. eh poddaje S"' d F d PRAGA. - Attache wo,iskowy am 

.„ Z ::>twartą prżyłbicą wystąpił cle. L • • • basacly radzieckiej w Pradze, pik, K. 
„obróbce psychologicznej". )!'i:·at uolandii, kraju, prowadzącc.~o u ranc11 om aga się M Ir. k' l ł . 
Shawcross Peroru]•e woj n~ napao~niczą przeciwko ludowi gl~go 11~~ -~z~~·:zee ~~7;~tn~~d1. z~i~.f~yp~lpet~ - Indonc1ii. O~kai-żenie J)l'zeciwko Ru-

. k p· k · k · · armH czechosłowack'.cj - Otokara 
JO lC WlC n~u"\i1. Eu\:arii 1 Węgrom wykorzy. • d • d , • d • Jarosa. dyplom honorowy Rady Naj-

Pi.!yzna.ię - powiedział minist•)r s taf on pn to, aby z . trybuny OXZ utworzen 1a r•q u !le ftQSCI n aro owe1 wvższej ZSRR 
\V\•szy1'Jski - że słuchając Shaw- wezwać <.enc.ralne Z~romadzenie do a. I ·Kpt. Jaros' z'~otal pośmiertnie uzna 

ctossa nie mogłem oprzeć się myśli, 1.rucjaty przeciwko demokracji i so· PARYŻ (PAP). - Federacja Fran-1 wych, usunęłaby niebezpieczeństwo czyi się w wielkiej ak<;:ji, by domagał ny bohaterem Związku Radziec-
żc dostalem si" przypadkowo do klu cjalizmowi. Zapewniam delegata Ho. p .. K . t . d . . . d ś . t . t . d . '·iego 

" 1 d" lk Tł mó · ·e cuski.:j artu omums yczneJ cpar nowej WOJ ny, a .ie nocze ·me o wo- się u worzema rzą u jednosci demo· ,, . ·* 
bu Pickwicl(a i że krasomówcą, któ- an n, - poc -res 

1 
wca - ze l · te>mentu Sekwany opublikowała ode- , rzyłaby nowe rynki zbytu dla prze· kratycznej, rządu, który urzeczywist- * "" 

rego słucham, jest nie generalny pro żeli te usiłowania .zawiodły przed_ 36 zwę zatytl!łowaP<j „Czego pragnie na ruysłu francuskiego, co w kcnsekwen ni program wysunięty przez masy lu· 'V ARS ZA WA (PAP). - W dnia;;h 
kurator Wielkiej Brytanii. lecz na.i._ laty, to ~ tym więk~7:ym trzaskiem ród francuski?" cji zaże!Jnałoby zastój gospodarczy dowe. W łonie takiego rządu partia 15- 23 grudnia b. r. federacja spor--
czcigodniejszy mister Pickwick, za- zhankrutuJ~ one obecnie! w polityce wewnętrznej odezwa i zlikwidowało bezroboc~e. . komunistyczna gotowa jest przyjąć tow::i francuskich zw:ązków zawo-
ba,·,'>iający swych słuchaczy opowi:i- Adwokaci. wskazuje na konieczność rewalory· Vl+vwamy lud Paryza - brzmią na siebie przypadającą jej odpowie- dowych FSGT, organ:zuje w Paryżil 

·da niem w szel kich zmyślonych inzy- zacji zdolności nabywczej plac, przy ostatnie słowa odezwy - by zjeclno· clzialność. wielki zlot sportowy z okazji 15-le-
gód, oczywiście znacznie mniej szko „demokracji'r, którzy wrócenia umów zbiorowych, zlago- cia swego istnienia. 

clliwych. Czy to przypadkiem nie ja- d . l d , , dzenia ciężarów podatkowych, obar· D • k 1 d • k" h d ONZ Z Polski do Francji wyjedz:e 15 
kiś n;em:ły sen? Niestety! To nie mor UJct u nosc czających świat pracy i klasy śrecl· epesza ZWIQZ ow ro z1ec IC o piłkarzy, 10 bokserów'. 10 gimnasty 
sen, - to 'rzeczywistość. I to sam W koloniach nie oraz odpowiedniej polityk· skar- czek. Na czele ekspedycji stoi prze-

generainy prokurator Wiel)<iej Bry- • • I 'k. . . h bowe1· wobec trustów i wieil(ich to- z z". ą d"" D 1" em u kro' Cenr"a szału morderst W wodniczący Związkowej Rady Kul-
1anii ciska pioruny przeciwko kra- Wlascidcle mewo ni ·ow 1 ie pro- ~ ~ tury Fizycznej i Sportu CRZZ -
. d I „ 1 d . l l:l lektorzy "ystępnją tu w roli „nau- warzystw kapitalistycznych, wylrnzu- ł . h f ł , t , k. h Bur·;:!.-.·, 
JOin emo {r<1CJI li O'VeJ, zac 1wa . - . . " 1·a.cych nadmierne Z''Ski. pope n1anyc przez as zys o w a ens IC -·· 
jąc natom:ast sądową procedu!·ę bry czydeli" demokracj1, „szermierzy , 
tyjską. IJl'aW człowieka. Naród francuski - brzmi odezwa 

Wyszyllski prz~pomnia!. że śre- __ Aż. ws~yJ słuchać delegata A1;1str.a - prngnie, by polilyka zagraniczna 
dniowieczr.a reguła prawna: „przy-

1 
In, , b~adaJąc~go. n~ temat spra.w~edh· fo rancji była polityką pokoju. Naród· 

znanie się jest królową dowodów'' \\Os<?1 1:i;imunskieJ, ~dy \da~n~e :v hancus';i domaga się natychmiasto­
zachowala siq w niezmienionej nie- Australn gwałcona 3est sprawiedh: wego wstrzymania działań wojen­
mal postac: wła~nie w 1irocl!durzc wosc . w. clra_stycz~y SIJO<;ob. i>:dy ~ nych w Vietnamie, wypowiedzenia 
angiclskiPj. Dlatego też - powi·~- o~ka~zem n.ie _niaJą p1;awa zadaw~c paktów, które gotlzą w niezależność 
dział Wyszyl'lski - szereg teoretv- pyta n ~ :;ka~zyc1elom .. ? o. s~1~10 1~1~z- i s11werenność I'rancji, przywrócenia 
ków angielskich krytykuje zasad.v n:i pow1edz1ec o Grcci1 1 JeJ. c~z1k1m przyjaznych stosunków ze Związ­
angielskie.i procedury karnej. która terrorze, to ~amo o S t.a_n:1ch Z1cdno- kiem Radzieckim i krajami demo!u.1-
w wypadku i>rzyznania się oska:rżo- c~on!ch, r;dz1e lJyl_y za1scia. w Pec~s- C'ji. , lu~~wej, cł~~aga się uznania 
nego przyjmuje je całkowicie bez- k~ll 1 gtlz1~ osław10~y sędzrn l\Ied1.na Chm~k1e1 Republiki ludowej. 
krytycznie i z pominiecie..m ił„1-.-<tJt n1'! pozwohł oskarzonym przywod· I Polityka taka spowodowałaby zna­
c1owoclów, ' ~om nartii komunis tvcznej bronić sie czne ouraniczenie kredytów wojsko· 

~0'.3KWA (PAP). -: Wyrok ateń- , cow wystosował do ge!1e~alnego se-· BUDAPESZT. w Budape:;zcie 
ski.ego Trvbunału. ~ois.kowego, ska· k~etarza ONZ Trygve ~1e i przewod- ukazał s:ę 1-szy tom dzieł Stali:la 
z~ 1ąq na. karę sm1erci . 8 demo~ra- mczącego Zgromadzenia ?NZ Carlo- w języku węgierskim. I~szym to­
tow greckich - bohaterow antyh1tle· 5a Romulo depeszę, w ktorej slwier- mem Węgierska Partia Pracu­
rowskic90 ruchu. opor~ .- wy~o!ał clz~, ż~ .,Masy pr.acuj~ce _Zwi_ązlm Rd jqcych rozpoczyna druk w ję3ykn 
owomne. oburze111e. wsi·od n~1szer- 1ł71eck1~go spodz1~wa1ą ~ię, ze Zgro· węgiersk :m pełnego wydania dzieł 
szych kol społeczenstwa radzieckie- mac!zenie Narodow Z_1ednoczonych J ózefa Stalina. 

• 

go. 
·w imieniu milionowych mas pra­

cuj~cych ZSRR ogłosiła protest Cen­
trala Radzied.ich Związków Zawodv­
wyclt. 

przedsięweźmie skuteczne środki, by ·„· ot * 
1.1po1Jiec morderstwu demokratów SOFIA. - Ludno~ć pólnocno -
greckich oraz pastwieniu się nad wschodniej BułgarL postanowiła w 
więźniami politycznymi". ' mieście Tolbuchin '.dav.'n iej Dobriez) 
Analogiczną depeszę wysłał do Ro wzn:eść pomnik ku czci Marszałka 

mulp i Trygve Lie antyfaszystowsld Związku Radz~eckie~o F. I. Tolhu-
Przewodniczący WCSPS Ku:>nie- komilet kobiet radzieckich- chin;i_ 
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Poznajmy dzieło życia i walki 
„.„„_.,„„,„,„,.,,,,, „, ·Towarzysza Stalin a „„,.,„„,„ .„„.,„„, ,„„, ;„ 

Amerykański piesek 

W dniu 21 grudnia 1949 roku 
przypada siedemdziesięciolecie u­
rodzin Towarzysza Józefa Stalina 
- wotlza i nnuczyciela między-
narodowej klasy robotniczej, 
współtwórcy i budowniczego 
pierwszego 'W dziejach świata 
państwa socjalistycznego, towa 
l'Zysza broni i genialnego konty­
nuator.a nieśmiertelnego dzieła 
Lenina, wodza potężnego świato­
wego obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, 

tyzanci i bojownicy ruchu oporu 
w okupowanych przez faszystów 
kraj&ch Europy i Azji. Jego idea 
przewodzi zwycięskim, dobijają­
cym wroga, żołnierzom Chińskiej 
Armii Ludowej. Dziś setki milio 
nów ludzi, od Kantonu po Łabę, 
budując nowe życie, kierują się 
genialną nauką Stalina. Imię Sta 
lina prowdzi do walki klasę robot 
niczą we wszystkich krajach ka· 
pitalistycznych. 

Każdemu słowu Stalina przy, 
Imię Stalina stało się już od da słuchuje się z napiętą uwagą ca­

wna sztandarem walki i symbolem ły świat. Słowa jego są źródłem 
zwycięstwa dla setek milionów wfory dla wszystkich, którzy mi 
ludzi pracy na całej kuli ziem• łują pokój i trwogą wrogów ludz 
skiej. Tam, gdzie obalono lrnpi- kości - podżegaczy wojennych, 
talistyczną niewolę ii buduje !>ię imperialistów i ich lokajów wszel 
nowe życie i tam, gdzie uciśnieni kiej maściL Wrogowie pokoju i 
i wyzyskiwnni wiodą bój z im- demokra4:ji spod znaku imperia­
perializmem i niewolą, wszędzie, listów amerykańskich, jakkolwiek 
gdzie wre walka o sprawiedliwy, mają krótką pamięć i ciasny wid. 
trwały pokój i o lepsre jutro łudz nokrąg, nie zapomnieli jeszcze, 
kości, wszędzie gdz•e pulsuje myśl druzgocących ciosów zwycięskiej 
o wyzwoleniu spod jarzma obce• Armii Radzieckiej, która pod wa. 
go ucisku - wszędzie tam budow dzą statnowskiego geniusza ob:ró­
niczym socjalizmu i bojownikom ciła w proch potworną machinę 

W uchwale Biura Politycmego I „Ogromne doświadczenie Partii 
RC PZPR w sprawie obchodu Lenina i Stalina, pełne głębokiej 
7.0-lecia urodzin Towarzysza Sta· mądrości rady Towarzysza Stali· 
ltna czytamy: na, wielkiego przyjaciela naszego 

„Imię Stalina nierooerwalnie narodu, w węzłowych zagadnie­
wiąże się w sercach i umysłach niach rozwoju Polski Ludowej -
polskiej klasy robotniczej i nara pomogły naszej Partii w wytycze 
du polskiego z dwukrotnym za niu jasnej perspektywy socjaliz­
życia naszego pokolenia wyzwole· mu, pomagają jej prowadzić naród 
niem ojczyzny: z niewoli cara i polski drogą politycznych i sp~ 

łeczno-gospodarczych zwycięstw". 
kajzerów, z niewoli hitlerow-

Part1·n nasza, samo 1'e1· istnienle 
skiej". • i W9eystkie jej osiągnięcia są wy 

„Imię Stalina nierozerwalnie razem triumfu idei i myśli Leni-
wiąże się z historycznym przeło- na i Stalina. 

, 

-· -. -c· ..•. 

męm w stosunkach między naro- „Znajomość dzieła życia i wal• 
dcm polskim, a narodem rosyjs• ki Towarzysza Józefa Stalina -
kim,, ukraii1skim i białoruskim, głosi uchwała Biura Politycznego 
z Jego decydującą r<>lą 'v utworze - podn;esie poziom ideologiczny 
niu podw;ilin Odrodzonego Woj- Partii i klasy robotniczej, będzie 
ska Polskiego, z odzyskaniem ogromną pomocą w wychowaniu i 
przez nas ziem nad . Bałtykiem, kształtowaniu działaczy nowego 
Odrą i Nysą, z wydatną pomocą lcninowsko-stalino\vskiego typu, 
w odbudowie naszej gospodaYki nieustraszonych w walce o Polskę 
narcdowej, we wskrzeszeniu War socjalistyczną, nierozerwalnie r·~ d d R d B . cze, s"'wa 
szawy z ruin i zgliŚzcz powojen- związanych z ludem, n:eubłaga- 1.1.0, wprowa zany o a .,, ezp1e n .I. 

nych". nych wobec wrogów Juilu". ' przez anglosaskich panów 
1••···························································'łłl.ł"·hl•H••••i1t•••łlłia•a•••la••asa•asaa-. a•eaa•aCaaa.aaa•aaaaaaaa~aaaaaaas~aaaaa11aaa•aaa••················••u•••··············'•••t••łł•• 

o wolność przyświeca jasna myśl wojenną Hitlera. 

~tai:na, wsz.ędzie ta~ i':'ię .Jego Siedmndmesięciolecie urodzin I SlftK rn@ ;et· wo a .. ~".„t rtl! "· s.t~.· czne rr.. "~~:..M" .uz' 1„(1 k d .. r Jest z:nyołaniem do ru?ugięt.eJ, wy Towarzysza Stalinn obd10dzone ~ 1 fi1 rl ~ - ~ 
trwałeJ, bezkompromisowe] wal- h"'dzie na całym s~w~ec"n • I L , fJ k' • " t "- • .1~, J'H:O 

I 1 ~vy~1ęs ~va; • dz~eń wielkiego święta, przez lu- • p I k • lJ J1 • 
d~r~::g~ ::::::l~~~~~~fo~~ dz1 ~ra~y ~sz:stkich kr~jów .. - ku tur y ~ o ci a I i~ tł y ez n e 1· o I 111 u u o we J 
wy naród radziecki, który pod Wie~klDl sw~ętem będz1e dz1en 
wodza Stalina i partii bolszewie- I 7ll·lema ~rod71Jn Towarzys7.3 Jó- Oi\Varcie zgazdu s1kól artystyc2ny€:h w Pozna DEii 
kiej k.roczy od zwycięstwa do zwy ] zefa Stahna dla ~as .pracuj~cych, 
cicshva który zbudował socja- . dla klasy robotmcze3 Polski, dla W dniu 23 bm. w goozina.ch ~an-1 Władze mieJscowe reprezentowali: I tow. wiceminister Sokorsld, prz.e-

11.zm. 
1
• t'wo-y ustro·J· komums· tycz w •. szystkich członków naszej Par- nych odbyło się w Poznaniu uroczy- wojewoda poznański - Brzeziński ~ w<;>dniczący ikomitetu .wykona•':'czego 

... „ ti . . . · M1ędzvs~olnych Pop1sów Wyzszycl:J 
ny. Czcią i miłością otaczają Sta 1. ste otwarcie zamicjowanych p.rzcz prezydent nuasta Poznama Mur7,y- Szkół· Artystycznych. 

lina - wodza i nauczyciela mię• Będzie to dla nas Polak6w ob- Komitet Ministrów do Spraw Kul· now5ki. • • • 
dzynarodowego ruchu robotnicze- chód jvbileuszu wielkiego przy„ tury I-szych w Polsce Ludowej Mię- Obecni by~ również: rektorzy. i • Pr~em<?W lenie. 
go - ludzie pracy na całym świe· jaciela naszego narodu, człowieka, chys.zkolnycb Popisów Wszystkich profesorowie w-szystlt.:ch wy7.szych I w1cem1n. Sokorsk1ego 
cie. Z imieniem Stalina na ustacli któremu niezmdern.ie wiele zaw· I Wyżnych Szkól Artystycznych, po- s7.k61 artystycznych. Gdy chcemy mówić 0 rz.jawiskach 
walczyli i ginęli bohaterscy par• dzięcza naród polski. łączonyc" ' z l'IUędl:yszkolnym Zjaz- mm· ister życ:a kulturalnego naszej epoki, nie 

~ Następnie zabrał głos · · h ć 
HH•••aci•a•a•ll••a••••••••••••••••••••••a••••••••••~••••••••••••••••m•a••• dem Pedago-glcznym i l'lllodzieio- mozemy lC roz.patrywa poza istotą 

C I A k t t 
• I v,nrm. Wielka ta I""'"'rcza. kulCtn·alna, Dybowski, wyjaśniając cele i zada- tej g:gantyczne.j walki, która się dzi­

,„~. -·-.· nia Międzyszkolnych Pop!.sów Wyż- siaj toczy m!ędzy nowym i starym a a mery a pro es u1e na.d którl\ objął protektorat Pl'ezes szych Szkół Artystycznych. światem, między światem walk: o 
• • • Rady Ministrów Józef Cyrankie- pokój, o prawdę obiektywną, o wol-

przeClW haniebnemu wyi:okow1 .-••'lllilll!lllll• I Wlicz, zgromadziła w olbnymlej hali Przemówienie ność narodów i wolność człowieka, 
r'"~· m ~1 ~~ na przywódców komunistycznych SPOrlowej Targów Poznańskich wie- min. Dybowskiego ~~~~~~:u~k:i~:~~~~r~~~r~~~ 

NOWY JORK (PAP) - Amery- nienia tej zasady przez sęddego Me· I Ie tysi~y Ol!lób prLybyłycb z całego Polskie szkolmctwo artystyczne _ jen, nienawiści, upadku kultury i 
kańskie koła post\'powe rozpoczęły dinę stanowi pogwałcenie tego pod-. kraju. powiedciał m. in. mln. Dybowski - sztuki. 
s~eroką kamp:inię protes.tacyjną prz.~ stawo\fego prawa. f W otwara:u ur. oczystości wzię!i posiada długą już tradycję, sięgają- Bez.prz.ykłndne w dz:iejach świata 
c!wko ~kazann~ przywodców Partu Przewodniczący Związku Zawodo· udZ:ał przedstawiciele Rz..1du R. P: cą czasów stanisławowskich. W hi- zwycięstwo socjakzmu w Związku 
l\.omurustyczne! U~A. ó wego Robotników Przemysłu Skórza. min. Kultury i Sztuki - Dybowski, stor;i,naszej kultury chlubi się ono Radzieck;m jest zwycięstwem nowej 
Amerykański Związek brony Swo nego Gols wezwał związkowców do . p 1 L kk" szeregiem wie1kich w-1chowanków kultury, nowego socjalistycznego od-

bód Obywatelskich ogłosił odezwę, podj~cia aiccji 0 uchylenie haniebne- mm ... r~em~s u c :ego -:-- tow. tej miary co Chopin, Matejko, Gie- rodzenia sztuki, opartej na reali-
~ której prote,t~je przeciwko h~- go wyroku oraz podkreślił, że cały Stawmski, wi1cem:.~. K~Hury i s7tu- rymski i wielu, wielu innych. stycznym widzeniu prawdy oblek· 
mebn~m~ wyrokowi oraz domaga się ten proce!! przypomina metody, któ. kl - tow. So.rnrsk:, w1cem. Oświaty Dopiero jednak w Polsce Ludowej tywnej dziejów i prawdy objektyw­
zwolmema ska~a~ych za kaucją, ai re umożliwiły llitlermri dojście do - tow. Jabłoński i wicemin. Prze- znajduje ono właściwe warunki roz- nej rinwoju. 
do. roz~lrzygn~ęcia procesu przez władzy w Niemczech. myslu Lekkiego - tow. Golańsk: woju. Hasło sztuki kosmopolitycznej 
wyzszą mstanC)ę sąclową. K 0 • h · ' k li k 

ongres Pra'v bywatelsk1c zwo przedstawiciele KC PZPR: członek Poblta Ludowa rozsrerla przed osmopo tycznej ultury jest idea-
Czło'!lek I;b~ Reprczc~tant6w Mar łał na. 2? bm. konf~rencję w W::: KC _tow. Albre<:ht i 1 sekretarz. mlodtieźą świata pracy dostęv do łem ludzi, którzy chcą zabić w każ-, 

cantonio oswiadczył, ze prawo do szyngtome. Uczestmcy konferenc11 nauki 1 kttlłury, dzięki <'.zemu szkol- dym narodzie w.iarę w swoje wła'S!'le 
kaucji jest podstawową i powszech· domagać się będą od prezydenta Tru KW PZPR, z-ca członka KC - tow. nkt.wo artystycme, które w roku siły, prawo do rozwoju, istn.:enia ~ 
nfo pr:tyj(!flł za mln w i1ądownietwie mnna uchyl.-nia wyroku. przyporni· Olsznwski oraz pre dstawtc:clc 1938 11 ło llłldw\e 0 tiłctn uoo sum zicln ścl. 

• 1nrr)k :ń I łm. Odmowa U\ .i:ględ- na),ccgo czasy fas~ysto' skie. CRZZ. uc:mló-w i studentów, w roku 19-19 Brutalny, chciwy, imperiali5tyc!-
""c""'""'"""00"''"ot'oo"c:c : "' " "'" ''""0''"""''' :c::: "'·'-'-"'<A""""""°"X>X>OC< """""""""""'' " "'"'""""'°""'lCXXl<lC>OQoo Uczy ich przeszło 33.000 w 280 szko• ny na1::jonaliztn USA chowa się za 

narodv całego Swiota posindajq dość sił~ 
łach. kosmopol.'.tycz.ne teorie o kulturze, 

Nowe jednak ~adania budowania 
i>odstaw socjalizmu w ru:szym .kra­
ju w oparciu o wielkie dcn;wiadcze­
nla Zwią.7.ku Radz..ieckiego, stwarza­
ją konieczność zrobienia bilansu na­
szego szkoln:.ctwa artystycznego, 
sprecyzowania niedomagań. podkre­
ślenia pozytywnych osiągnięć. 

chowa s:ę za hasła formalistycz.ne~f 
beztreściowej,. aspołecznej i anarodo 
wej kultury po to tylko, żeby na­
rzucić własną kulturę prymitywu i 
bysncsi.i, własną p<>litykę wyzysku 1 
terroru, własną pogaroc: dla człowie 
ka i narodów i własne metody pol'­
cyjnego panowania nad św:atem. 
kr~ysu, nędzy, bezrobocia i moral­

by przeciws taw.ić się 
stanowczo propagandzie podżegaczy woienn·ych 

Obrońcó·w - Pokoju . w Londynie Manifest Kongresu Oczekujcmy również przedy9kuto- nego zniszczenia. 

LONDYN (PAP). - W dniach 22 i 
23 października odbył się w Londy· 
rie wielki kongres, zorganizowany 
przez Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju. W kongresie wzięło udział 
1.090 delegatów, reprezentujących 

540 organizacji. 

Na zako1i.czenie obrad kongres u­
chw<llił manifest, który stwierdza m. 
in.: 

My, delegaci Brytyjskiego Komi· 
tetu Obrońców Pokoju, reprezentu­
jący P11rtię Pracy, Związki Zawodo­
we, organizacj~ spółdzielcze, nauczy­
cieli, lekarzy, prawnikóvr, artystów, 
uczonych, duchowieństwo, organiza· 
cje kobiece i młodzież, stwierdzamy, 
że garstka przedstawicieli wielkiego 
przemysłu w Ameryce t Europie za­
chodniej prowadzi intensywni\ kam­
panię propagandową na rzecz trzeciej 

. wojny światowej. Propaganda ta na­
vrołu je do nienawiści przeciwko 
z,,.,iązkowi Radzieckiemu. Liczne ra­
d1ieckie propozycje pokojowe są sy­
stematycznie odrzucane. Tworzenie, 
wbrew postanowieniom Karty ONZ, 
bkkó·.\7 militarnych, wyścig zbrojeń 
oruz budowa lotniczych baz wojsko· 
•~ ych :i:agrażają pokojowi świata. 

\'.'iclka Brytania może odegra;; po­
wa::ną rol<: w zwalczaniu tych agre­
sywnych planów ornz w zapewnie­
niu Z'.\ycięstwa zasadom m!ędzyna· 
rodowej wspói}iracy w ramach ONZ. 

]'.foród brytyjski i narody całego 
świat:i posiadają doś:'.: siły, by prze­
ciwsldwić się stanowczo propagan­
dzie podżegaczy wojennych. 
Zwycięstwo sił ludowych w Chi· 

nilch, któ.-e zakończyło długi okres 
wyzysku w tym kraju, jest potężnym 
'' zmocnieniem obozu pokoju. 

Witamy z radością wzrastającą po 
"tęgę zwolenników pokoju we wszy­

. slkich krajach świata. Swiadectwem 
~,~ei :ooteJJi były;_ $wiato\~_ K_o~gres 

Pokoju z udziałem przedstawicieli 'Z O podniesienie stopy życiowej 
600 milionów ludzi w Paryżu i w Pra narodu brytyjskiego przez wzrno 
dze, Swiatowy Festiwal Młodzieży w żenie handlu ze Związkiem Redzlec­
Budapeszcic, odezwa Swiatowcj Fede kim i krajami clemokracji lmlowej o­
,racji Związków ZawodO'Nych oraz raz o zniesienie zalożnoiici gospodar 
Kongres Pokoju w Nowym Jorku. czej l politycznej W!eH:iej Brytanii 
Mexico City, w Sofii, w Moskwie i w od Stanów Zjednoczonych. 

wania i ustalenia nowych wytycz- iMy zaś budując świadomie życi~ 
nych organizacyjnych !:. programo- - świadom:e chcemy zobaczyć to 
wych

1 
które winny jasno zarysować życie w prawdzie artystycznego wy­

dalszą drogę rozwojową naszych razu. Chcemy uczyn:ć zjawiskiem 
sz·kół nrtyst)'cznych. sztuki potrzeby naszego przemysł•J 

i budownictwa. 
Prz.emówienie swe zakończył l\~i­

nistcr cytuj::;c słowa Prezydenta Realizm socjalistyczny - konty­
nuuje wiccm'.nlster Sokorski - jest 
jedyną naukową metodą poznawczą, 
bez której dzisiaj żndcn wielk: twór­
ca n:ie może ani dotrzeć, ani zrozu­
mieć istoty procesów historycznych, 
bez której nic ma dzisiaj 2adncj wiei 
kicj twórczoścl. Tot«Yl od zastosowa­
nia tej metody w· pracy naszej mu­
simy zacząć. 

innych stolicach. S o · · 1 i I • rozwoj lmllury. sztul' nau n 
Brytyjski Kongres Obroń-::ów Po- dla dobra ludzkości, a nie w cc- Rwc7.yp<:~poli tej : 

,.Jest nas 2:i milionów Polaków, 
oddanyrh bezgranlcznie Polsce Lu-koju będzie walczył o następujące lach jej zaglady. 

cele: 

t O utrwalenie przyjaźni między na 
rodami wszyslldch krajów, a w 

szczególności między narodami Wiei 
klej Brytanll, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Francji I 
Chin Ludowych. 

2 O natychmiastowe ogran!czenie 
zbrojeń, zakaz produkcji bomb 

atomowych, o zniszczenie całego za· 
pasu bomb atomowych, jak również 
o wprowadzenie międzynarodowej 

kontroli w celu niedopuszczania do 
dalszej produkcji bomb. 

3 O całkowite poparcie zasad Kar-
ty Narodów Zjednoczonvch oraz 

przeciwstawienie się w~zelkim pak­
tom i blokom, zmierzającym do osła­

bienia tej Karty. 
I 4 O natychmiastowe zakońc:".e!:.ie 

kolonialnej wolny na Malaiach, 
o cu?kowitą wolność dla wszystkich 
Jutlów kolonialnych oraz przeciwko 
wszell•im cicktrn10m wyższości ras".l 
wej, faszyzmu i antysemityzmu. 

~ O poparcie demokwtycznych l 
eJ miłujących pokój Niemców 1 Ja­
pończyków, walczących o zniszczenie 
w swych krajach fi!szyzmu i milita­
ryzmu. 

6 O zaprzestanie pomocy wojsko-
wej przez Wielką Brytanię i Stany 

Zjednoczone dla rządu ateńskiego. O 
zaprzestanie gospodarczego i dyplo-. 
matycznego popierania frankistow­
s~ej HiszpanU. 

Manlfest kończy SIC( słowami: uowej, O,i'.'7Yźnle naszej, krynicy na­
szych natrhnień I czynów. z.jedno~ 

My, miłujący pokój przedstawicie- czeni W!ll);;Jną ideą socja.l'iz.mu i wo 
le narodu brytyjskiego zobowiq,zuje· lą. naJwiC(k'?zego wysiłku, na.jwydat­
my się do indywiduelnej 1 zbiorowej nicjszej pre.cy, najbogatszego wkła­
pracy w organizacjach obrońców po- du w dzieło wa.Iki o pełne wyzwole-

nie cdowieka - sta.nowimy siłę nie-
koju. małą i jest dla. nas SJ)rawą honoru 1 

Szkolnictwo ~rtyst~zne winno 
stać s.ię wielką kuźnią kadr arty­
stycznych nowej sooja1:9t~znej Pol­
ski. · 

Zobowiązujemy się do udziału w dumy narodowej, a.by kroczyć w 
pot~nym ruchu, zwalczającym pod· J)ierwszyc-h szeregach wlelkleJ ar­

mii bojowników o postęp, o pokój, o 
źegaczy wojennych. wolną, rozumną. twórczą, S?.Częśllwą w:eeminister Sokorski omówił na-

Apelujemy o poparcie do wszyst- przyszłość świa.fa". Stępnie zasady reformy szkolnictwa 
artystycznego. 

kich tych, którzy kochają swój kraj Po przemówieniu min. Dybow-
i pragną zwycięstwa pokoju". skiego referat ideolog:cz.ny wygłosił 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••il••••••••••n••••••••••••••••••••••••••11&•••••••••••• 

„O.gnisko" - zamiast „PolskieJ VMCA" 

Reforma musi za sobą pociągnąć 
przeobrażenie tradycyjnych akada­
mi:, które przez połączenie ze szku~ 
łami wyższymi staną się uC?..elniam: 
dwustopniowymi w ramach jednrj 
szkoły. 7. nadbudową typu .1kadamic 
kiego. Z drugie.i zaś strony musi to 

Zreorganizowane stowa!zyszenie zrywa . poc:ągną::: za sobą dalek<J idącą re-
z amerykańskim imoer;aU'?mem formę prog:·amową. 

WARSZAWA (PAP) - W dniach I z duchc·:n, zadnninmi i celem, jaki O met?dG nankow':!~O m~1śl~n'a, 1 

22 i ~3 bm. obr~dował w W~r:;za;vie przed ~ohą stawia. YMCA w. Pol•ce ~~·0:t~~~~~3~~k~~;~~~iot~-~-1 ·d~~~j I 
~1-~s;y, wdny z;azd dclegatow lol- Lu·l.owej, 1:?:;;tano,,·1on~ z_erw11c. 7.. ty- pracy musimy di:iś walczyć w 113_ 

si.i€.] ) ~1CA. . . , . mi fo7mam1. Jetlnomys.lme wn1e!>1ou_o Iszym szkolnictwie, wykorzystują;: 
W re,eratach J oiyw1oneJ dy11.ku- do statutu istotne zmiany, w mysi postępowe tradycje polskiej pedago­

sji, w której wypowiadali się delega- których YMCA została przemiano- g;k: i olbrzymie doświadc:r:enia s~ja 
ci z całej Polski, stwierdzono jedno- wana na stowarzyszenie „Ognisko". IistyC'l.nej pedagogiki Zw. Rad:zlec­
rnyślnie., że Polska YMCA w okre- Stowarzyszenie - czytamy w statu- ldcgo. 
sie rniędzywojen~yrn była -::- wb~ew cie - jest organiz!lcją społeczną, Przemówienie wicemin. Sokorsk:e 
szczerym,' patri?t!cznym ~ntencJOrn działającą w myśl ideol~gii Polsk} go przyjęte zostało przez zebranych 
mas~ c~łonkm~~k.1e1 -. P!acowką sze- Ludowej według wskazan i zalecen długotrwałymi oklaskam!. 
rzerua ideologu 1mper1alistycznej. Naczelnej Rady dla Spraw Młodzie- z kol~ referat 0 obecnym st n.ie 

p-znając, :le stare. formy organiza. ży i Kultury Fizycznej. s7Jkolniotwa artys.tyoznego wygJosił 
CYJne stowarzyszenia są snr.zeczne dyr, Dą:>. Szkolnictwa Artystycm~ 

go Min. Kultury i Sz.tukl B. Urba­
nowicz. 

Dyr. Urbanowicz ujął ułożenia 
nowej polityk:. szkolnictwa artystyc.z 
nego w następujących tezach: 
j Zasada t>owazechności studiów 

- tj. ułatwienie dosłę11u do 
szkól uta.lent<rwanej 'mlodz.ieźy ze 
środowisk robotniczych i chłop­
skich, 
ą Zasada huma.nlzacjI studl6w, tj. 
ml przeniknięcie szkoły ideologlą 
świata walczącego o pckój i socJa· 
Ib:m. 
'> Przyjęcie reallzmu socjallstyc"l­
~ nego jako mctcdy twórczej, 
A1I Pr.zyjęcie usady wielostopnło­
'R wośei studiów zawodowych. Re· 
alizacja wymlenionycll tez jest czo­
łowym postulatem szkolnictwa arly· 
stycznego w Polsce Ludowej. 

Referat Dyr. Urbanowicza zam­
knął uroczystośc~ otwarcia lVIięd.ży­
szkoln~h Popisów Szkól Artystycz.-. 
nych. 

N a marginesie 

Ciężki los 
W Nowym Jorku odbyło się 

doroczne zebrnnie „Stowany!lzc­
nia wyts:r.ych szkol USA". Zn· 
brało się około 400 rektorów 
i przedstawicieli amerykańskich 
uniwersytetów, college'ów i in­
nych zakładów naukowych. Prze 
wodniczący Stowarzyszenia, rek­
tor Keneth Brown, wygłosił 
przemówienie, pełne skarg i na· 
rzekań na ciężką sytuację !!zkół 
wyższych, uzależnionych niemal 
całkowicie od dobrej woli, czy 
raczej kaprysów bogatych „opie­
kunów" - bankierów i wiel!<ich 
przemysłowców. 

„Rektor uniwersytetu - mó­
wił Kenneth Brown - meło sit;> 
dziś różni od komiwojażera, wę 
dnijącego bez przerwy po kra­
ju w poszukiwaniu towarzystwa 
zamożnych wdów"... Liczni ko­
ledzy p. Browna mówili na ze· 
braniu nie tyle o programach,. 
wykładach i innych zagadnie­
niach naukowych, ile o sposo­
bach znalezienia środków mate· 
rialnych na utrzymanie szkól, 
którymi kierują. Mówcy pod­
IO:eślali że „hojność" bogatych 
obywateli w ostatnich czasach 
znacznie się zmniejszyła. 

W takim położeniu znajduj~ 
się wyższe zakłady naukowe w 
kraju, gdzie budżet wojskowy 
wzrósł w stosunku do poziomu 
sprzed lat dziesięciu - dwuna­
stokrotnie, co jest właśnie jed­
nym z głównych powodów, że 
na wydatki oświatowe wydziela 
się ~ pieniędzy państwowych je. 
'.lyn11:: ski;pe okruchy ... 

A n.imo to propaganda. ame­
rykań•ka ma tnpet zapewniAć 
codziennie swych czytelników 
i s1111· 1i:a·:;,:v, że Stany Zjednoczo 
ne - - 'o kraj, w którym nauka 
~s~<;;":l . po~io:n niep!·ześeignio:iy 
i ie uniwc1·sytety 2merylrnńc:~<ie 
sr. rzekomo wzorem i przy',łe­
~e1?1 org-nnizacy jnym dla c~łegoc 
sw1ata. 

Z wynurzeń rektorów tych 
uczelni wynika całkiem coś in· 
nego, lecz • treM ich skarg nie 
dziwi nas wcale. Wyźsze szkoły 
amerykańskie są niemal w 100 
procentach instytucjami prywat­
nymi, zdanymi na łaske i nie­
łaskę bogatych fundatorów i 0 . 
"kó"A " pie un w • że „łaska ~~ska 

na pstrym koniu jeździ", więc 
jest właśnie tak. jak - m6wil 
rektor Brown. B. D. 
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Pouczające zestawienie 
• Jak l·rze'b i j~k nie należy 
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„ • 
Ob. Henryk1a Macleja - maj- I towar z nierównym brzegiem i cy, ale często odchodzą od kro- Na przykładzie tych dwóch par 

stra z drugiego oddziału PZPB bez kilku nici w osn()wie, a maj- sien. „Metry idą" ale jasne, że tii tkaln: „Bawełnianej Siedem­
Nr 17 zastajemy przy krośnie. ster przechodzi obojętnie obok 'i w tak produkow'anym towarze nastki" widzimy, jak trzeba i jak 
Szybko poprawia nicielnice i już nie zwraca na to najmniejszej u- musi zdarzyć się dużo błędów. nie należy pracować. Przekonuje· 
jest wolny. Czeka na następną ro wagi. Nieobecny tkacz nie może prze· my się, jak pomyślne wyniki przy 
botę - ,,Dobry majster zawsze Na innym krośnie widzimy ·wiel cież przypilnować krosna i zlikwi nosi dobrze zorganizowana pra­
oczekuje na robotę, a nie robota ką plamę pośrodku tkaniny, po- dować „gniazdo" lub wypruć gru- ca tkaczy, pozostających pod o­
na niego" - tłumaczy nam ob. Ma n'eważ nie zabezpieczono towaru, by wątek. Tkacze w partii ob. pieką obowi~zkowego i czujnego 
dej. ;ro nie są puste słowa. Gdy rozpiętego na warsztacie. Szeflera podobnie jak i on sam majstra i jak ujemnie wpływa 
ob. Madej ma tr-0chę czasu, nie Majster Szefler ciągle narzeka, nie zdają sobie widocznie sprawy, na produkcję obojętność i niedbal 
oddala się od swej partii. Uważ- że tkaczki źle pracują, a i one że każda niewykorzystana w od- stwo majstra, nie troszczącego się 
ni:e śledzi, czy krosna mają do3~ również nie zbyt pochlebnie wy- powiedni sposób minuta przynosi ani o tkaczy, ani o maszyny. 
szybkie obrotyi, czy jakaś czę3-! rażają się o nim. straty produkcji!, a tym samym Gdyby w PZPB 17 było więcej 
maszyny nie jest uszkodzóna. R5w Nie trudno sprawdzić, że w par opóźnia podniesienie stopy życio- takich majstrów, jak ob. Madej, 
nocześnie łowi uchem, czy wf'lr· tii ob. Szeflera stale bywa dużo wej robotnika. zakłady te napewno wykonywa· 
sztaty tkackie nie mają jaki.::h nieczynnych krosien. Wiele tka- Sam majster zbliża się do kro- łyby w terminie swe zobowiąza· 
niedomagań. Również i tkacz:<om czek opuszcza pracę - majster sien tylko wtedy, gdy wezwie go nia produkcyjne. Dlatego też za 
!J.X>maga często w ich pracy - jed nie zadaje sobie trudu, aby prze- tkacz.~a. Nie próbuje wcześniej gadnienie szkolenia personelu tech 
nemu zwraca uwagę, że sztuka mówić im do rozsądku i do oby- obejvzeć warsztatów i zapobiec ze nicznego jest bardzo ważne zarów 
jest za duża, drugim pomag:i wy watelskiego sumienia. Inni tka- psuciu się maszyny przez czę- no tu, jak i we wszystkich innych 
jąć wałek z towarem. To znów c_z_e_wp....:..r_a_w_·_d_z_ie_s_t_a_w_i_li_s_ie,;_, _d_o--=· p:....r_a_s_t_e_k_o_n_t_ro_l_o_w_aru_· e......:j_e;;..j. _______ z_a_k_ła_d_a_c_h......::p:...r_a_c..:y_. _____ M_. _s_._ 
uruchomi krosno, gdy tkaczka . 

jest zajęta przy.drugim hośnie. Rado· ~na tiroezy~t6'ł.~e' 
Ulubione zajęcie majstra Madeja l3IJ ~ 'l.IJ'~ 

~1111:m'll!i1:;1:11:t1:t:~:rJr.1H··l'!łlll 
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stanowi kontrolowanie czólene1: 

~-J czasie. gdy krosno pncstaj.~ :11i;1;,:;·,~1·:,::,~1;;,;:11~1:;1:1,·;,;,1:,,~·1:1:1m!l!!!l!l!lłl 'AT fab"lłl)yce •• W\'Wlao Duracza 
n:eczvnne, n tkacz1n ntci wycią- 111111: 111111n11 i; VY Jl. J!!iJlI 
ga cŻ:yli pruje. Zdarza s:ę, ż.e · 
czółno bywa skaleczone, czy też Z okazji przedferminOWPgO wykonania planu rocznego 
nlcró·,vne. plusz jest zniszczony N · , 'a podworzu fabrycznym Zakła- kom pracy, Radzie Zakładowej i pod konujc 154,~ p1ocent pla,nu, Szym-
ito. - w!adomo. że te braki na­
tychmiast odbijają s~ę na jakości d6w Dziewiarskich im. Dmacza gro- stawowej org".lnizacji parlyjncj zło- czo.lt - 132,ol procent. Spośród naj-
produkcji. madzi się tłumnie cala załoga. \\'śród :~ył w imiPt.iu dyrekcji dyr. lechnicz lepszych szwaczek wymienić trzeba 

_ Czysta masz:vnn _ to dobra robr,tników widać podniecenie i wy- ny zakładów tow. So!lń5ki. Gdy O· tO\\'. tcw. Kloszyft">ką i Stępniową, 
proliukcja _ uczy swe tkaC7.ki c:ekiwanie. Za chwill: bowiem ma rniljmił, że Zlll:łacly im. Dur~cza. wy- z cernwa'.czck - Kawecką. \V wykoń 
maistcr Madei. siQ rozpocząć uroczystość z okazji konały plan roczny, na sali wybu- c:zulni wyróż.nily si<; tow. tow. Roma 

Tkacze, po<lleg.'.ljący temu maj przecllerminowego wykono.nia planu chla prawdliwa burza oklasków i O· nowska i l\'Ilnkiewicz. Trudno było 
strowi, nic tylko w sobotę czysz- rocznego. krzyków. Następnie sekretarz Orga· by wymieni.: wszystkich asów współ 
czą swe krosna, ale po każdej od- Z dzielnicy Staromiej~kiej przybyli nizac,ii Podstawowej, tow. Celary od zawodnictwa indywidualnego i zespo 
robionej osnowie. Skrzyneczki na na tę radosną uroczysto3t I sekretarz czytał list od sekretarza ł..K PZPR łowego. 
leży czyścić przy kolorowaniu tow. Tatark6wna oraz tow. Kosiński. do spraw ekonomicznych. tow. Że· NJleży się spodziewać, że załoga t k' · · k d · „Duracza" do końca br. wykona jesz sz u 1• pomewaz urz, \V'J)a aJą- Serdeczne podziękowanie całej zo. browsklego. Tow. Żebrowski przeka- cze wiele sztuk dzianiny ponad 
cy do tkaniny z nieoczyszczonej łodze, a w szczególności przodowni- zał serdeczne podziękowanie cał~j plan, wzbogacając tym nasz rynek. 

str. s 

---------------------------------------------------------.......... 

To e n 
P t b . • '' ,, o. rze ny pr~m1er ••• 
,.Za1111grd11jemy nadmlymrr::a z dlu5olet11iq prakty1cq na więlcszych mly 

nach ... ", „Polrzelnw tcyf;rt'(J/ifilrowcma siła l>iurowa ze znajomością księg~ 
u·ości ... ", „Rypińskie Zuhludy Folotrnnia Lan11zy zatn1dniq pracOW/lików 
"bez11a11ydi z tech11ikQ organizacji mbót inwestycyjnych„.", „Centrala Zbie· 
mnia I'oclrubek posz11k11je =clalnych ·hos:torysistów„.". 

Oto oglos:euia, juhie często-g~sto spotyhamy na lamach nauei prasy. 
Ró,żne instytucje, zaldiuly, biura itp. - że to pracy w Polsce jest, na szczęŚ· 
cie, pod dostatldem - reflek111}1; na tych czy owych pracowników: inży· 
nier6w, mecl1m1ików, robotniT~i>w bud1>wlanych, biuralistów, maszynistki itd. 

]eSli chodzi o prase, ::agranicznq, „zachodnią", np. - francuską, rzecz 
oczywista, że tam zamiast zapotrzebowania pracy występujq oferty z po­
smkiwaniem pracy. Skptl.·i, pr<>s:::ę was, mnrshallowskiego bezrobocia. ]est 
jednak we Francji ostatnio wcale poważna posada, która - jeśli się tak 
m.oina wyra::ić - p<>zosUtje od dłuższego czasu w stanie chronicmego „za• 
ofiaromuzia". „Oferenten~" jest sam prezydent Republiki, Vincent Auriol. 
A o[erkl wygląda następująco: 

Brmkrutujqca Kolonia Marshallowska 
p. n. Republika Francuska 

· J;Oangaiuje natychmiast 
jednego premiera, obeznanego 

:i techxiką planowania mdnlwllowskiego 
oraz kil ku nastu mi.11.istrów, którzr. 

mu w lej „robocie" pomog11 

Reflektujemy na sily t. zw. trzeciej siły i „mocnej ręki''. Oferty 1 Jr. 
ciorysami przyjmuje codziennie od rana do nocy V. Auriol, Paryż, 

Pałac Elize,ishi, Sprattvi b. pilna. 
lal• triacfomo, do tej pory zgłosi/o się s11oro „reflektantów", odpowiada,. 

jących rrnnmhom po1ryższej oferty. Same najbardziej „u;ykwalifikowane" 
siły reu!rcji fru11c11$hie.i Moclr, Scłwmmm, Mayer, Bidault„. 

l'. wezydrnt Auriol, Olcs:em. radby zaangażować każdego z nich „na 
stn/P'". Bardzo „reflehtuje" nn 11w „reflekt11jqcych". Tylko, że jakoś nic 
z tego 11ie 1c)·cl11Jd::.i. T\.rmrlydnt. jede11 110 drugim, rezygnuje :: dobrej i po-
1,·a:!11ej posady. Cfioć 1.-.ażdy bard=o by vragnąl, utrzymać się na stanowisk1i 
„prf'miern". 

A pr::yc:yn(L tego .•l/11111 jest fa~·t, że: naród francuski ną żadnego 21 owych 
,,prPmiPrórt•" l!ie reflchtuje. !Yarócl francuski żąda rządu jedności demo­
kratycznej i premiera reprezentującego interesy kraju, a nie - zamorskich 
imperi.alistóu:. 

J\'iemniej trnżnq pr=eszkorlą jest to, że urzędujący w ciągu, rolm nieslawne} 
pamięci b. premier Queuille postępując w my.U marshallowskich zaleceń 
do tego stopnia zagmlltwal gospodarhę f r1Inc1tską, że nawet liczni ref lelctanci 
na ńanowisko. premiera po 'zapoznaniu się z p<>wstalyrn bałaganem, u:<>lq re· 
lr)'p101mć :s za~zczytów i pensji, 

B. Tam, 

I 

skrzyneczki, powoduje błąd. ·Jed. załodze za uczciwą i pełną poświęce- (m. s.) 
~~~~ry~~hll,p łd .d. --------------------------------------~~~~~~ jak ob. Madej, pomaga 'tkaczom rzemys roz zowy nJa pracę dla Polski Ludowej. Tow. , . 
w ich Wake o dobrą jakość, w Kosiński w przemówieniu swym pod N kl b 
walce o jak największą ilość eks· k I kreślił znaczenie przedterminowego owe u V 11111111::~:=~~lm'ifil'il~~:=~iW.~~~,i~:.~:.::t:w.m:.~ 
try i primy. wy ona wykonania planu dla dzieła utrwale- l::J:?t~•llmM!L1l:l!l1'1l!ht:'l:.'l~~ 

w szafce tego majstra panuje plan rOCZD" nill pokoju. Załoga Im. Duracza pra- • 1 · t , . . 
wzorowy porządeld,. Pasldl ró1J.- a1 cą swą dała przykład, jak należy wal ra CJO n a IZ a or o ~.lT I wynalazco' w 
nego rodzaju Sil prżygotowane, W, ostamlcb dniach wykonało czyć o utrzymanie pokoju. P:rzema- TT 
gońce równicl i tylko czekają na roczny plan produkcyjny Zjedno- wiali na~tępn!e przedstawiciele Związ Akcja, kl6ra rozwija się w t.odzl 1vw1·01owo 
zamianę. czenie Przemysłu Drożdżowego. ków Zawodowych i załogi fabrycz- a 

Często przyc1iodzl. wczOOniej no Ogólna wartość towll;rów wypro- nej. Akcja organizowania Klubów R11-
p'racy a odchodzi najpóźniej. Jest dukowanych przez zjednoczenie w pletwszych rzędach zasiadali cjonalizatorów i Wynalazców rozwl­
obowiązkowy, ale wymaga także w ciągu br. wyniosła wedłuq cen przodownicy pracy, którzy najbar- ja się ostatnio w Łodzi w sposób 
od podległych mu tkaczy obo-- niezmiennych ;i; 1937 r. około dz! j T 1 d d k ł h wprost żyw~olowy. Nie ma prawie 
wiązkowości i dyscypliny pracy. 11,S mil n. zł. e przy czym i s ę 0 os ona yc 
Jeśli któryś z nich się spóźni, sta- Przedterminowe wykonanie pla. wyników zakładów Im. Duracza. A dnia, żeby zakłady pracy n:e zawia-

. 'k' · · J st i h t · f b · l P wi damiały nas o ut'worzeniu nowych nowczo wymaga od niego odrobie nu Je.st wyn1 iem uspraw111ema e c w e1 a ryce wie u. ra e 
nia straconego czasu produkcji poszczególnych fabryk polowa załogi bierze udział we jednostek.· 

Ostatnio na tkaninie U.K. 16 oraz podniesienia wydajności pra· współzawodnictwie. Na czoło wysu- Apel Fabryki Maszyn Tkackich, 
zaszła zmiana. Dawniej towar cy, uzyskanego dzięki rozwijają- wają st~ dziewiarze: tow. tow. Sclos, która plenvsta rorganizowałą klub, 
-produkowano po lewej istronie, cemu się stale vrspółzuwodnictwu. który wraz ze swym zespołem wy· przyniósł pożądane rezultaty. We 

. obecnie po prawej. Z tego powo- D-----------
du majster ma więcej pracy, lecz Nasi korespondenci łabryczni piszą 
uzyskuje się zarazem towar o wie -~~~------ -
le lepszy. B k t ' • 
nia~~r,b~i~ł~i~~~~~a~!t~chB~aj!~ r a . CZYS OSCI PZPW Nr 3 
trów, na pewno vvyko!rnłaby wszyst 
kie swe zobowiązania produkcyj­
ne. Ni€stety, nie wszyscy majstro 
wie zdają sobie sprawę z ważno 
ści tych obowi<1zków. Są tacy, 
którzy nie starają si~ przekonać 
tkaczy o konieczności wytwarza­
n!a dobrego towaru. Tak np. w 
partii majstra oh. Henryka Sze­
flera widać naprawdę karygodne 
niedbalstwo. Niektóre tkaczki!, 
pracujące w tej partii, wykonują 

W każdej fabryce znajduje się re· przedstawia się u nas sprawa higie-1 gląda umywalnia skręcalni, której 
ferat higieny i bezpieczeństwa pra- ny w rzeczywistości? Nieda\Yno n: ściany, wanny i szyby okienne nie 
cy. Słysz,alem również, że i w na- cześć Kongresu Zw. Zaw. wybu<lo- widzialy jeszcze w tym roku ścierki 
szym zakładzie istnieje podobny re wano łaźnię w oddziale farbia1~i. ani szczotki. 
ferat. Niestety, tylko słyszałem Niestety, łaźnia ta w najlepszym Ale nie tylko umywalnie i łaźnie 
gdyż dzialalności swej nie ujawnia wyn~dku mo.7.e slu:i.yć za magazyn znajdują się pod taką ,czułą" O]).'ką 
on w najmniejszym nawet stopniu śmieci i wszelakiego brudu. :Nie le- referatu higoieny ·i bezpieczeństwa 

Zdawać by się więc mogło, że mo- J>4ej przedstawia się umywalnia na- pracy. Rozstawione w salach pro­
żc na tym odcinku nie ma nic do tryskowa, która jest w 60 proc. unie dukcyjnych spluwaczki są tak brud­
zrobienia, że wszystko jest w najlep ruchomiona i gJzi.e w dodatku nicpo. ne, . ż!l stały się raczej zbiornikami 
szym porządku. Tymczasem, jak I dzielnie panuje bnid. Tak samo wy- bakterii i wszelakiej infekcji. Pokój 

w którym przesiadują majstrowie, 
~ życia ZSRR wprost razi brudem. 

łł O W " c z e s " n I a b r y k ·1 - k •• c h n ; e ro~:~~:6:g~:'7c:e~::~~~:: i:~~~~ U faH " Ili li du o jak najszybszą reorganizację 
•••••••••„••••••••••"""•••••••••••••••„••••• referatu higieny i bezpieczeństwa Smaczne, ur~zmaicone i tanie 

:~:.::::~.~::::::::::::::~.~::::::: posiłki w Dłoskiewskich stołówkach 
Zwiedziłem ostatnio kilka nios· 1 rządzeniach, jakie w zwi<pdm z tym I Naw;t w _najbard~i~j ~·orącej ~Jo­

kiewskich stołówek, m. in. stołów. wydano. rzc, kiedy rownoczesme Jedzą obiad 
kę ogromnego zespołu włókienni· . Prócz stołówki cen~ralnej, w .ko:i1· robot~i~y. fab~·yki i uczniowie .szkoły 
czego „Triechgornoj Manufaktu· bmacie czynne są. dwie stołowk1 die· rzen11e.::1lmczeJ, '". st?łówce me ma 
ry". Kombinat ten zatrudnia kil- tetyczne,· :przy c~yn_i koszt wyduwa. tłoku. U~c~amia się. wted~ ct:ng~2 
ka tysięcy robotników. W pobli. nych w mch obiadow w 50 procen kasę, a odz1ez w szatm przyJmUJą w 
żu najważniejszych oddziałów fa. tach pola-ywa Związek Zawodowy tym czasie trzy osoby. W salach pra. 
lirycznych mieści się stołówka cen i dyrekcja kombinatu. cują wszyst~ie kelnerki, na wyda. 
tralna, która sama wygląda jak Personel stołówki Sokolnicze~- wanie potraw przydziela s.ię do J?O 
wielka fabryka-kuchnia. skich zakładów remontu wag~now mocy kucharzom Jeszcze kilka osoó 

Przestronna sala, zalana słońcem. 
z mnóstwem stolików niebieskieg< 
koloru. Rozłożyste palmy i udekoro· 
wane zielenia bufety. O godzili.ie li 
sala zapełn!a się. W ciągu 15 minut 
kelnerki zdążą przyjąć od każde~o 
zamówienie, podać obiad i sporzą­
dzić rachunek. 

Dziś t!a obiad przygotowano duż~ 
wybór potraw: osiem zimnych prze­
kąsek, 5 zup, 11 cb."Ugich dań i 8 ja­
rzyn. Podobnie, jak w kaildej pierw 
szorzędne.i stołówce, jest oczywiście 
i danie ,,firmowe". 

Kierowniczka stołówki, Łobacze. 
wa, pokazuje nam grublł księgę 
uwag i życzeń. 

W książce obok podziękowań :;naj. 
dują się również uwagi krytyczne. 
Obok każdej uwagi wpisana jest od­
J)!)'\"i.etli .administracii stołówki o za. 

zdobył pienvsze miejsce we ws~ołza. Sieć ittołówek moskiewskich roz­
wodnictwie pra'Cowników stołowek szerza się z . roku na rok. W dzielni· 
Niedawno stołówce wręczono prze. cach fabrycznych powstają nowo. 
chodni Czerwony Sztandar. czesne fabryki-kuchnie. stołówki ·i hu. 

I tu lokal stołówki jest komfo1to fety dla obsługi robotników, prac L~· 
wy, v.-ygodny. Na stołach białe obr1:1· j~cych, 'Y nocy. Ni~dawno .rozw2_rb· 
sy ładne nakrycia. Kucharze gotuJą SI<,l goscrnne podwoje noweJ stołow­
po'trawy tylko w niewielkiej ilości - ki w fabryce tytoniu „Jawa". De:;o 
na 30-35 osób, dogotowując zupi; rac,ią głównej sali zajęli się plast:;c~.­
i drugie danie w miarę potrzeby i architekci. 
Dzięki temu każdy gość. st~łówki W roku bieżącym przeprowa· 
otrzymuje świeże, smaczne I meprze. dzono w !lloskwie społeczną kon· 
stałe potrawy. trolę stołówek robotniczych. U-

Przy wydzielaniu produktów do dział w tej kontroli wzięly tysią· 
kuchni obecny jest lekarz ,dyrektor ce aktywistów związkowych, pra· 
stołówki i kontroler społeczny, de. cowników hancllu i słn+l)y zdro· 
legowany przez fabryczną załogę. wia oraz kontrolerzy -·oleczni. 
Osoby te sprawdzają również ja~oi!ć W rezultacie kontroli 03iąp:nięto 
przygotowanych potraw i wpisują znaczne polepszenie jakośd po-
ocenę do specjalnego dziennika. Nr traw i usprawnienie ich prr,;•go. 
podstawie tych ocen ustala się wy- towywania w wi4'1cszości stołówek 
nild. Wt.Półzawodnictwa kucharzy. robotniczych stolicy radzieckiej. 

pracy. 
S. Wnrcikowski 

korespondent fabi:yczny „Głosu' 
z PZPW Nr 3 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Otw-areie 
nowej tkalni 
przy PZPWł Nr 1 w Kaliszu 
Państwowe Zakłady Przemysłr 

Włókienniczego Nr 7 w Kaliszu uru­
chomiły w tych dniach nową tkalnię, 
obejmującą 200 warsztatów . tkac­
kich. 

Na uroczystość otwarcia przybyl:: 
minister tow. Stawiński, przedstawi­
ciele CZPJG oraz Partii. Dyrekto1 
naczelny zakładów, tow. Marucha 
nakreślił zebranym drogę rozwoju 
fabt·yki. której załoga w ciągu ostat 
nich 4 lat zwiększyła się czterokrot. 
nie. Zakłady kaliskie wkroczyły obec 
nie w fazę rozbudowy i w przyszło­
ści mają stanowić Jedną z najwięk­
szych fabryk jedwabniczych w 
Polsce. 

Uroczystość otwarcia nowej tkaln' 
urozmaiciło Polskie Rad o, organizu. 
jąc dla robotników koncert „Przy so­
bocie po robocie"-

wazyMkich większ.ych fabrykach ra­
cjonal!zatorzy organizują cę, szuka­
jąc nowych, doskonalszych form 
pracy. Jak dowiadujemy się, nowo­
zalożone kluby rozpoczynają jµ:Ł 

działalność, roztaczając opiekę nad 
P<>mysłowymi i zdolnymi robotn:lkA­
mi, śpiesząc cm z. p-0mocą i radą 
techn:czną. 

PZPB Nr 16 
W PZPB Nr 16 w t. zw. „Niciarce" 

Klub Racjonalizatorów i Wynalaz­
ców powstał dtria 21 b. m. Tego 
dnia odbyło się zebranie, lctóre mia­
ło naprawdę uroczys·ty charakter. 
Klub !:czy 29 członków. Przewodni-
czącym został jubilat pr,acy inż, przę 
dzalni ~rkadlusz Grocholski, v.-'!­
ceprzewodniczący;m - racjonalizator 
tow. Czesław Nowak, sekretarzem -
kierownik remontu ob. GMwny, 
członkami zarządu - racjonal:zato­
rzy Jan SzymC2ak i Tadeusz Andrzc 
je wski. 

PZPW Nr S 

sla.ka 1V IPl'awie zabea.iplemenia ·ło­
żysk w suszarce praln.1. Klub odraza 
wykaz.ał awą sprawność w pracy. 
Wniosek zost~ ro~artrzony bardzo 
szybko. Osrzx:zędność obliczono na 
120 tysięcy zł. w stosUlllku rocznym ! 
natychmiast przyzinano racjonaliza­
torowi premię w wysokośc! 17.750 zł. 

I PZPB Nr 4 
W dniu 2-0 bm. w obecności przed­

stawicieli dyrekcji, partii i Rady 
Zakladowed odbyło się w PZPB Nr 4 
p:erwsze OTganizacyjne zebranie n-:>­
wo założonego Klubu Racjonallu­
torów. 

We wSitępnym przemówieniu inż. 
Przeździecki omówił znaczenie Klu­
bu dla fabryki i dla całego przemy­
słu, oraz zwrócił uwagę, że niejeden 
pomysł z powodu braku odipoW.:ed­
nich rysunków czy obliczeń nie był 
dawniej realizowany, gdyż robotnik 
racjonalizator nie umie często opra­
cować techIBcznie s·wego pomysłu. 
Zadanie to będzie spełniał obecnie 
Klub Racjonalizatorów. 

Po przemówieniach dyir. naczelne­
go i sekretarza Podstawowej Orga-

W zakładach przemysłu wełniane- nimqji Partyjnej to.w. Trzeciaka ze­
go powstał już trzeci z kolei klub, bram. zapoznali się ze stałUJtem K.lu­
tym :razem w PZPW Nr 5. Skład za- bu oraz przysil:ąlp:U do wyboru za­
·rządu przedstawia się następująco: rządu k·lubu. . 
przewodniczący dyr. tech. ob. Ko• Zebranie a:akończy1:o s.ię p.rzemó­
czewski, wiceprzewodniczący dyr. vvieniem nowowybranego prze'wod­
nacz. ob. Kobuz, sekretarz - maj- nic~ego klubu łlllŻ. Przeźd:ziecikie­
ster l{O"J:al, cz-łonkow~e zarządu: maj go, który zaaaielował do obecnych, 
ster Kaźmierski i braka<rz Leśnie- by jak najli~ej uc2estniczyl:!. w ze 
wicz. Chociaż klub został utworzony braniach !klubu. 
nie dawno, roz,patrzył już jeden Marła Majewska 
wniosek racjonalizatorski. Jest to korespondent fabryczny 
wnfosek maJstra pra.lnł tow. Andey- „GŁOSU" z PZPB Nr 4. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••e•••••••••••••••• 

@r[Zyna~ 
Zwycięzcy we ·współzawodnictwie pracy 

Zakłady Wytwórcze Transformato- grody te otrzymali: murarze Urba­
rów i Urządzeń Termotechnicznych szek i Gnatkowski, tokarz Dziuda 
Fabryka 1\1 ~3, zakończyły niedawno i spawacz Paluszkiewicz. Wszyscy 
swój pierwszy etap współzawodnic- oni wyrobili po 132,5 proc. normy. 
twa. Okazało się, że ju~ w pierw- Dwie drugie nagrody po 3.000 zł 
szym etapie wysunęło się na czoło otrzymali: ślusarz Szklarek i murarz 
wielu robotników, którzy w znacz- Romanowski. Trzy trzecie nagrody 
nym stopniu przekroczyli swe norm;y po 2.000 zł przyznano murarzom: 
i zdobyli zaszczytny tytuł przodow Antkiewiczowi i Górnemu oraz ko­
ników pracy. Poniewat najwyft~ wałowi Wołoczko. 
procent normy wyrobiło jednocześnie 

Od pierwszego października ZWT 
czterech robotników, trzeba było • UT MSS k · · te ' , . I w croczyły w druci etal) 
więe cz rem przyznac pierwsze na. współzawodnictwlł. 

ATOdv DO ' i n6ł tvsiaca złotych.. Na.. ' 
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Harcerze na Konferen·cji 

ków, wydaje się, że cała sala drży 
i krzyczy. Na mównicy staj1e druh 
Bohdan Szymański i wznosi har· 

::~~:::-.:::::::: cerski okrzyk : 

:~.::.~::::::::::: Niech żyje Związek Młodzieży ZMP 

22 i 23 pażdzlernika - to dni 
pi<:rwszej konferencji łódzkiej 
Związku Młodzieży Polskiej. W 
sali Filharmonii obradowali starsi 
koledzy i koleżanki harcerstwa -
zetempowcy, nad zagadnieniami, 
które intere·sują i którymi żyje 

organil.acja ZE:tempowska. 
Delegaci kół ZMP-owskich oma­

wiali sprawy . młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, mł-0dzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
szkolenia organizacyjnego, łącz­
ności miasta ze wsią, podnoszenia 
wyników w nauce i wi~Je, wiele 

innych tematów. 
W obradach wzięli .również u­

dział przedstawiciele harcerstwa. 

• * • 
Na salę obrad przybyła delega-

cja harcerska. 
Na wysoką, czerwoną mównicę 

wchodzi druhna Henia Stęgowska. 
Jest bardzo przejc;ta i wzruszona, 
mówi trochę drżącym, ale jasnym 
i donośnym głosem: 

Kochani Koledzy! 

, •............................................. 11••••••················„··-························· 

DZIECI z ·REGNOWA 
nn;onn 
U11111111111łll jadą obejrzeć Stolicę 11111"-ii:lllJ 

UlllJluolllU/ 

Dziś kierownik naszej szkoły o­
znajmił nam niezmiernie miłą wia 
domość. Dowiedzieliśmy się, że Or­
ganizacja Partyjna, Rada Zakłada 
wa i dyrekcja PZPB Nr 2 w imie­
niu załogi robotniczej wyraziły 

zgodę na urządzenie dla nas, dzie­
ci z Regnowa, wycieczki do War­
szawy. Radości nie było końca. 
Wszystkie dzieci tańczyły i skaka 
ły. Nareszcie ujrzymy naszą uko­
chaną Stolicę, o której nam tyle 

w szkole opowiadano! żadne z nas 
jeszcze Warszav/Y nie widziało, 
chociaż tak blisko mieszkamy. -
Naszą kochaną Warszawę znamy 
tylko z mapy - tera.z ujrzymy 
Warszawę i Wisłę. 

Składamy wszystkim robotni­
kom z PZPB Nr.2 serdeczne po­
dziękowanie oraz pozdrowienia. 
Posyłamy także nasze pozdrowie­
nia dla przodowników pracy z 
PZPB Nr. 2. 

DZ'ieoł ~ Regn<noa 

W imlieniu łódzkich harcerek f Polskiej, starszy brat organizacji 
harcerzy witam waszą konferen· harcerskiej! 
cję. My wszyscy razem z wami Sala skanduje setkami głosów 
walC'lymy o zbudowanie Polski, Z! H! P!, Z! H! P! 
w której wszyscy ludzie będą Druhna Henia i druh Bogdan 
szczęśliwi. Będziemy się dobrze wręczają kol. przewodniczącemu 
uczyc. i pracować, aby prędzej ZMP Malwinowi w'iązankę kwia-
zbudować Polskę Socjalistyczną. tów. 

Chcemy dobrze służyć wielkiej Drużyny harcerskie odwzajem-
niają się okrzykami i skandują 
Z! M! P!, Z! M! P! 

sprawie< walki o pokój na świecie . 

Melduję wam, że z okazj'i waszej 
konferencji... i tutaj druhna He­
nia wylicza liczne prac~. jakimi 
jej k.oleżanki i koledzy harcerze 
uczcili łódzką konferencję. 

Zrywa się znów burza okbs- wach. 

• * • 

Co się stało z fara o nem? 
Mama wyprosiła Henia z poko­

ju. Skrzywiony jak do płaczu chło 
paczek wyszedł na podwórze. A 
tak chciał usłyszeć o tej historii 
staro, - :::taro---

~ Henio ju:?; zapomniał, jak tam' 
0 ~c ' -;:; było dalej. 
~~ Wojtuś siedzi nad książką, -
~ zaczyna czytać na głos: 

I - Egipt... TI.ok _1292 przed naro 
Wojtuś rozłożył książkę na sto- t dzeniem Chryflti1sa„. Na tron 

le i spojrzał groźnym okiem na 1 wstąpił Ramzes II-gi.„ Nowy fa­
sześcioletnieg0 braciszka- Henia. I raon zgromadził olbrzymie wojska, 

- Uciekaj z pokoju. Muszę się by st~czyć decydującą bitwę z He 
uczyć. _Rozuuuumiesz? tytami. .. 

- Nie rozumiem! - odparł zdu Dawno już nie czytałem nic o 
miony Henio. dziejach Egiptu. Chciałem sobie 

przypomnieć, co to się stało z Ram 
- Boś głupi. Ty zawsze niczego zesem II-im. Nadstawiłem cieka­

nie rozumiesz. A ja mam się uczyć 
historii starożytnej . Muszę się sku wie ucha. Zamiast jednak dalszych 
pić. Musi być cicho! wywodów o wielkiej bitwie farao­

na z królem Hetytów - w pako­
- Będę cicho - prosił Henio. ju Wojtusia rozległy się dzikie 
- Mamo - wrzasnął Wojtuś. wrzaski i śpiew. Włosy mi stan~-

Niech mama zabierze tego brzdą- ły na głowie. Dopiero po chwili 
ca. Muszę się uczyć! zrozumiałem - oto Wojtuś toczy 

zebrał olbrzymie wojska, by sto­
czyć decydującą bitwę z Hetyta­
mi. Bobik, Bobik, wariacie, co ty 
\Vyrnb:asz! No. już dobrze. Teraz 
daj łapę. Co, to tak się daje łap­
kę? Zapomniałeś już, jak cię uczy­
łem? Nie tak. Trzeba przysiąść na 
tylnych łapkach. O, tak. Rozu­
miesz? Co, chcesz mnie ugryźć? 
A pasek znasz? Jak ci przyleję pa 
rę razy, to będziesz grzeczny i bę­
dziesz się uczył. Będziesz się słu­
chał? 

kniętc drzwi spokojny głos Woj­
tusia. 

- Egipt... Rok 1292 przed na­
rodzeniem Chrystusa. Na tron 
wstąpił Ramzes 11-gi„. Nowy fa. 
raon zebrał olbrzymie wojska, by 
stoczyć decydującą bit.wę z Hety­
tami. 

W tej chwili powrócił ze spaceru 
sześcioletni Henio. Nawet nie war 
to wspominać, że już nie dowie­
działem się dalszego ciągu dziejów 
Ramzesa, że nie dowiedziałem się 
bliższych szczegółów rozstrzygają­
cej bitwy z Hetytami. Mogę wam 
jednak zaręczyć, że również i nauc:-.zy 
ciel historii starożytnej · nie mógł 
się nazajutrz dowiedzieć od Woj­
tusia, co się stało z faraonem Run 
zesem II-im. 

------------------:--------------------------- bitwę z urojonym wrogiem -

Dopiero teraz zrozumiałem, co 
się stało w pokoju. Ramzes znów 
poszedł w kąt, a Wojtuś zajął się 
Bobikiem. Po upływie pół godziny 
Bobił już widocznie służył, jak na 
leży, i podawał łapkę, bo Wojtuś 
nagrodził go pochwałami. 

- Czyj ojciec? - spytała na~ 
uczycielka. 

- Wali. 
~································· : L. Pantelejew . Tlum. Bobińska : 

Tam, tam, tam - tra-ra -ram. 
Trwało to prawie pół godziny. 

Przez ten czas pokój pełen był 
wrzasków bojowych, przesuwania 
krzeseł i okrzyków zwycięstwa. 

I znów usłyszałem przez przym· 
Dzieci spostrzegły, fe Ellzaweta 

Iwanowna pobladła naraz i war­
gi jej iatm~sły się, jakby chciała 
s: ę śmi.ać albo płakać„ 

5NOWA5 • • Nagle w pok<;>ju. Wojt!1sia ir.ale- Rzeczy ciekawe 
gla cisza. Znnnrmłem się cRly w j 

- Co wy? - zaszeptała - co 
wy mówicie? 

: (Dokończenie} : słuch, chcąc dowiedzieć się za • kt ~ 
;~~~kłt~f~~· co się stało z Ram-1 Drzewa, ore parzą ••a••m•m••••••••••••••••••••••••• 

Dziee:i_ plącząc i przerywając so 
bie nawzajem, opo'Wiedzia1y, co 
dziś rano nadawali przez radio. 
Kiedy doszło do imienia kapita­
na Morozowa, :Wołodia znowu 
utknął: 

wódca eskadry. 
Wali. 

To jest ojciec się na kolana przY łóżku, objęła Wtem Wojtuś zakr,iyczał na ca- I Podróżnicy, zwiedzający pod- siebie powszechną, uwagę. O!>Jlt 
łe gardłso. 

1
„ 'k' D k d •zwrotnikowe kraje, często opo•via stał słup, na tabliczce którego wy 

- Filikt - zaczął - albo Fi­
lik.st„. 

- Feoklistowkz - podpowie­
działa nauczycielka. 

- Właśnie - to, to - ucieszył 

się Wołodia Feoklistowicz! 
Elizaweto Iwanowna, a pani skąd 
to wie? 

Nauczycielka przysłoniła oczy 
rQką. 

- Chodźmy - [)owiedziała 

- chodźmy prr,dko do Morozo-
wcj ! 

I pobiegla tak prędko, że dzie­
ci ledwie za nią nadążały, a prze­
-chodnie przystawali i spoglądali 

za nimi. 

Na czwartym piętrze, nauczy­
cielka zatrzymała się, wyjęła klu­
k]uczyk z torebki i otworzyła tym 
kluczyk.iem zatrzask. I zanim dzie_ 
ci zdążyły się ZJdzi wić, -otw<irzy­
ła szeroko drzwi i powiedziała: 

- Prosimy dalej. 
W korytarzu było demno. 
- Ostrożnie - przestrzegła 

Elizaweta Iwanown.a .:.- tu stoi 
kufer. 

Pomimo to Wołodia zdążył nat 
knąć się na ten kufer i aż krzy 
knął. 

- Mamo! Czy to ty? - dał się 
słyszeć za drzwiami deniutki glo 
sik - dzieci poznały głos Wali 
Morozowej . 

- Ja - powiedziała Elizawe­
ta Iwanowna i otworzyła drzwi. 

- Co tak prędko? Już kupi­
łaś? 

- Nie, córeczko, gazety nie ku 
- Tutaj - zwrócila się do pilam. Ale zobacz, jaką ci za to 

dzieci i skręciła w bramę dużej przyprowadziłam wyborną żywą 
kamienicy, drugiej od rogu, I gazetę. 

• , • •1 Wala Morozowa leżała w łóżku . 
. - ~ co? - n~e mowiłam ci. Uniósłszy głowę znad poduszki, 

;-- triumfowała L rza. z lękiem t zakłopotaniem patrza 
_ Eliza weto Iwanowi·1a, myś- !~. na W.O'ł.odię ~ L!izę: a on.i oboje 

t · · b i· „ '1edział Wo- me mnieJ zmieszam stali we my u JUZ Y 1 - po,., drzwiach. 
łodia - nie ma tu żadnych Mo- Chwilę Wala patrzała na nich, 
razowych. później krzyknęła i z głową scho 

- Chodźmy, chodźmy - papę wała się pod kołdrę. Elizaweta 
dzala ich nie zatrzymując się Iwanowna podbiegła do łóżka i 

zaczęła ściągać z niej kołdrę. 
Elizaweta Iwanowna. _ Wyłaź, wyłaź - dość już 

Kiedy już szli po schodach na ukrywania się. Martwiłyśmy się 
gocę, Liza powiedziała: samotnie, a cieszyć będziemy 

się wszyscy razem. - I tak głoś­
,_ Elizaweto Iwanowna, a mo- no się zaśmiała, że Wala nie wy 

~e to jest naprawdę ojciec Wali? trzymała i wyjrzała spod kołdry. 
..- Tak, :rpoja droga. To on. - Bo co? 

Iwan Feoklistowir.z Morozow. do Elizawct:i !wanowna osunęła 

dziewC'lynkę ramionami i powie 
działa: 

- erwus, iaz1 . o ą J idziesz? dają i piszą o zagadkowym drzo- pisane było ostrzeżenie, by publicz 
- Wala, tat_uś żyje! - Serwus, Wojtek - odparł lwie, boleśnie parzącym zwie:zę1.a ność nie dotykała liści. 
Przeiz kilka sekund Wala nie od kolega, przechodzą~y właśnie pod I i ludzi, którzy się go niebacz!lie Drzewo parzące należało do ro·· 

rywala oczu od twarzy matki, po oknem .. - Wychodź! . . dotkna. Łaciilska nazwa tecro drz~ dzin~ dość rozpowszechnionej w 
- Nie mogę) - odpowiedział · . „ " A - „ • • · · t k · · tern opuściła głowę na poduszkę WoJ·tuś. Uczę się historii. Ramzes wa brznu: „lapertea crenulata • ..tti.Jl, a naJczęsc1eJ spo Y a 31ę Je 

· ł k ł · · h k d k w HimalaJ·ach, w Ass~nie, 'V n.,0-1 rozp a a a się c1c ut o. A kie- II-gi. A ty już wracasz z biegów? Drzewo to, należące o gatun ·u 
dy podniosła głowę, dzieci zoba- - Tak! pokrzywowych, zawiera w sobie łudniowych Indiach, Birmie i na 
czyły, że Wala już nie płacze, tyl - No, i które miejsce? specjalną. materię, wyd?;felają~ą Cejlonie. W okolicach połu.faio 
k, · ś · · I d · t - Czwarte! · ł k. k · d 1 wych ,,lapartea crenulata", do'3i~-o się nueJe. op1ero eraz _ Czwarteee? Ty, ślimaku! się przez w. ?s. ~· po ry.w~Jącą o • 
jak się roześmiała, Wołodia i Li~ W ten sposób rozmawiał dalej Iną stronę bsc1 1 spraw1aJącą ~~·zy ga rozmiarów drzewa średniej 
za zauważyli po raz pierwszy, że Wojtuś z kolegą przez okno. Do dotknięciu dotkliwy ból i zapale- wielkości. 
Wala jest bardzo łacL'1a, że ma ~d~dnic omów~li. w~1iki. marsz?w nie. Owe włoski, mające formę mi Ta szcz<Jgólna i nieb~zpieczna 
białe ząbki i bardzo piękne zło- Jes.iennych; . \;i. y~m!ewal.1 kolego.w, niaturo eh kolców wydziela"ą z roślina wydaje nieprzyjemny za-

ktorzy zn.Jęli dz1es1ąte 1 dwudz1c- . . wy. ' . J . pach. który ostrzega podróż!1yc.h. ciste włosy, a najważnieJ'sze, że · s1eb1e truJący płyn a ten staJe s·" stc miejsca. Skrytykowali Michał- • · < Oparzeliny, jnkie sprawia, nie :;ą 
jak dwie krople wody podobna ka, że się przewrócił i rozbił sobie przyczyną wielkich męczarni b- groźne dla życia, lecz wyw.1tuj'! 
jest do Elizawety Iwanowny. nos. Potem okno się zamknęło i , dzi, nieostrożnie przechodz::!:y:h męczący ból, który trwa c:-aiyiui 

Dzieci zdziwiły się, choć nic w pokoju rozległ się znów mono- I obok tego drzewa. mies.iącami. Podró7.ni często 1'yw11. 
. I tonny głos Wojtusia. I Do niedawna w Madrasie (mia- li świadkami męczarni krajow-

bylo w tym, rozumie się, nic dzl-1 .„Egipt.„ Rok 1292 przed naro-
1 
sto leżące na wschodnim wybrze- ców, którzy nagim cialem ,1ie-

wnego. dzeniem Chrystusa. N a tron ws tą I żu Indii), istniał egzemplarz „'to:~ ostrożnie dotknęli liści palą.::egl) 
Koniec. · pił Ramzes II-gi. Nowy faraon wa palącego", który zwracał na drzewa. 

JACUS: - Zawiesimy transparent 1 JACUS: - Uf! Ile tutaj pajqczyny. I JUREK: - Ale nasza 
w naszej świetlicy. I BASIA: - Poc).łoga też bardzo bru- I dzie pięknie wyglądać I 

BASIA: - Ale naioierw ja uorzat- dna. 
niemy. • 

NIECH ŻYJE 
kONf:'ERtNtJA ZMP 

w ŁODZI 

świetlica bę- I JACUS: - Teraz jest naprawdę 

I przyjemnie . 
BASIA: - Uczciliśmy konferencje 

praca 



GtOS PTOTR~OWS~T -

Kronika- Piotrkowa Duże zainteresowanie piotrkowian Zwiększą się szeregi 
.Straży Pożarnej 

w Piotrkowie Ruchomą Wystawą Gospodarczą.w Hali .Yargowej 
Jak nas poinformoW'allo z dniem 

1 stycznia 1950 r. zostaną zwięk-

KOMU WINSZUJEMY 
• Wtorek, dnia 25 października 

19'{9 r. 
Dzić: Kryspina 

-er-
W AżNrnJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

--0--

KI N A: 
Kina ,,Bałtyk" i „Polonia" 

festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od gddz. 15 do godz. 18. 

O godz. 16 w ubiegłą sobotę nizmu. Tytuł pierwszej książki, 
odbyłc; się na Hali Targowej w jaka była sprzedana w Piotrko­
Piotrkow:e uroczyste otwarcie wie, to „Popiół i Diament" An­
przez wojew.odę< łódzkiego ob. drzejewskiego. 
Szymanka, . Ruchomej Wystawy W następnym dziale małorolni 
Gospodarczej. chłopi z okolic Piotrkowa z zainte 

Zgromad,i~m.i lićznie w· Hali Tar- resowaniem przyglądają s!ę wy­
gowej piotrkowianie z zaintereso kresom, przedstaw:ającym produk 
waniem oglądają wystawione eks cję fermy jedwabniczej w Mila­
ponaty. A jest s ę czemu przyglą- nówku. 
dać: opróc~ bowiem stoisk ilustru Efektownie przedstawia się 
jących ogólny dorobek Polski Lu stoisko Piotrkowskiej Technicz­
dowej znajdują się tu również nej Szkoły Przemysłowej. Znajdu 
sto;ska miejscowęgo przemysłu, ją s:ę tutaj pomysłowo roziniesz­
Faństwowej Szkoły Technicznej, czone eksponaty pracy jej ucz­
Ligi Lotn:czej, Llceum Rolniczego n:ów, wszelkiego rodzaju narzę-
z Bujcn i wiele innych. dzia ślusarsk~e. 

Oto grupa młodzieży i starszych . Nie mniejszym zainteresowa-
skupiła s:ę przy stoiskach, które niem wśród zwiedzających cieszą 
demonstrują wyniki badań słynne się rowery i motocykle wystawia 
go przyrodn:ka r!:l.dzleckiego Mi- ne przez „Motozbyt". Zaimpono-­
czurina. Padają uwagi, które wał mieszkańcom naszego miasta 
świadczą -0 tym, że mieszkańcy na wykres, który przedstawia rozwój 
szego miasta w całl?j doniosłości motoryzacji w planie 6-letnim. 
doceniają znaczenie naukowej pra Wynika z niego. że w roku 1939 
cy wielkiego uczonego radz'eckie- mieliśmy w Polsce 41.918 sztuk 
go. pojazdów mechanicznych, w chw; 

W następnym dziale zwiedzają- li obecnej mamy 89.178 sztuk, a 
cy mają moż1rość podziwiać dwie przy końcu 6~letniego planu odbu 
Warszawy, Warszawę roku 1945 dowy będziemy ich mieć przeszło 
oraz Wars_zaw~ w c.hw;li obecnej. 100 tysic:cy sztuk. 
~urna rozJaśma ~bl_1cze prz_ygląda I Imponująco wypadł dorn z ce-
3ących s. ę robot?-1kow - me dar- gieł zbudowany przez Spółdziel­
mo .w c1ąg'.1 ubiegłych lat praco- nię Budownictw.a w ·ejskiego. Nie 
wah w poc1e czoła. mnie>j efektownie wyglądają i 
Dużym zainteresowaniem cie- stoiska innych placówek piotr-

. . . s-zy s:ę również stoisko z książka- kowskich. Jest się czemu przyj-
Rozdz1el01a „Głosu P10trkow· ki. Dużym popytem cieszy się rzeć i co podz'.wiać. Oglądając wy 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, I współczesna literatura polska oraz stawę, każdy może sobie uzmy­
tel. 15-40. dzieła klasyków marksizmu - leni sławić co mieliśmy, co mamy i co 

Tonao.szów 

Pracownicy umysłowi tomaszowskich zakładów pracy 

biorą udział w robotach dr gowych 
Podawaliśmy w ubiegłym tygod 

niu sprawozdania z szeroko za.kro 
jonych prac rl!montowo-budowla­
nych i drogowo-riemnych, jakie 
prowadzone były w ciągu niedziel 
nego dnia Pl"Lez kilkuset ochotni­
ków spośród personelu miejsco­
wych urzędów i instytucji, przez 
brygady budowlano - remontowe 
załóg fabrycznych, przez przedsta 
'vicieli partii i społeczeństwa. Po­
dawaliśmy wyniki, konkretne już, 
ujęte w cyfry - wyniki jakie w 
rama.eh tej s-polecznej akcji zosta 
ły osiągniP.te. Pisaliśmy również o 
tym, iż to ni.e była ani pierwszu, 
ani ostatnia tego rodzaju akcja. 

7' ..... , , 

Kiedy onegdaj doszliśmy do ul. 
Browarnej, zdaleka już dostrzec 
można było pracujące na ul. Nowo 
wiejskiej robocze brv!!ady. A więc 
i ta niedziela została wykorzysta­
na do bczinteresovmej, społecznej 
roboty. · 
Jesteśmy już na. N owowiejsk.iej. 

W pierwszej grupie rozpoznajemy 
pracowników umvsłowych Pań­
stwowych Zakład.ów Przemysłu 
Wełnianego Nr 28. Urzędnicy i u­
··zędniczki, kierownicy i referenci, 
i •. aszyn:Stki i c:z.lonkowie Rady Za 
kladowcj - zr·- . ią :iawierzchnię 
ulic" i odrzucają wyrwane kamie 
nie na skraj drogi, Jest godz.ina 
l O. Pracuja w"ec już cd trzech go 
clzin i jak to się ;:-;;ykło mówić 
„na ok '.l" oc..enieją wyrJki s·,v~j pra 
cy: p~mad pięćdziesiąt "1ietrów bio 
żących bruku został-0 jl.!Ż rozebra 
ne. Mało'? Chyba n:e ! 

Kilkadzieslą,t metrów df:!lej po 
szynach wąskotorowej kolejki to 
czą się puste wózki. Przy jednym 
z nich spostrzegamy naczelnego 
dyrektora PZPW Nr 29 tow. Zę­
ciii.a. To biura i pers-0nel umysło­
wy tych właśnie zakładów! Wożą 
pfasak pod.., budowę ulicy. 

Wózki na zwrotnicy szybko skie 
rowywane są na tor boczny. a za 
chwilę sypie się w nie piasek. Sy 
nie się piasek, a praca przenlata­
na jest uśmiechami i dowcipami, 

9o l isty. opublikowanej \V nu­
merze n iedzielnym, tv::h - kló · 
rzv w nnclm'crnY spo1.'ób ukochal i 
:•lkohol - dod~j?my następuhc~ 

B:izc1skJ. F ran ".!iszek. m·e:.;.zka­
n ·cc wsi Smordzewicc, Gwiazd:i 
Zygmunt, m icszk&n :ec K olon' i 
Małej, F'. jałkowski Aleksander z 
ul. Piaskowej Nr 59, Zabor owski 
Józef z ul. Głównej 26, Sosnowski 
Stanisław z ul. Krzyżowej 22, No 
w ak Stanisław bez stałego mie j­
sca zamieszkania, Nowak Marian 
z ul. Wieczność 1. Goźd~ik Ro-

toczy się żywo i sprawnie, bo I dentem miasta i pnewodniczącym 
to i chłodnawó, kiedy się stoi · Miejskiej Rady Naro<k>wej. którzy 
bezczynnie, no i pr7.ecież wszyscy w towarzystwie kier.ownika Wy­
chcą zrobić jak najwięOOj w ciągu działu Technicznego Zarządu Miej 
tego niedzielnego przedpołudnia. skiego zwiedzają właśnie miejsce 

Wózki z piaskiem toczą się z po pracy. A poteDt idziemv na Kacz­
wrotem. Po chwili chałdy piasku kę, gdzie na ul, Luboszewskiej u­
wyrastają wzdłuż ulicv. a inn:i kladają chodniki z ~użlu nracowui 
pracowlliicv rozsypują go na. dro- cy umysłowi Fabryki Sztucznego 
dze, na ktąrej jutro położona zo- Jedwabiu. 1 

stanie nowa, przyzwoita. na.wierzch * • * 
nia. W niedzielę prowadzone były je 

Przy plantowaniu ziemi pracują dyn.ie ptace drogowo-ziemn~. I tyl 
pracownicy umyslowi galanteryj- ko w kilku . jeszcze miejscach, 
nej .,Trójki". Nic chcą przynicflć gdzie w ciągu tygodnia remonto­
ujmy zakładowi , który pierwszy \Vat:o domy - wywożony był 
wykonał swój plan produkcyjny. gruz. Wszędzie pracowały zespoły 
Może niezbyt składnie i zręcznie administracyjne, przedstawiciele 
nabiera piasek na swą łopatę biur naszych znkladów pracy. Pra 
dy~ektor administracyjno-handlo_ cowali urzędnicy i urzędniczki. 
wy, może niezbyt zgrabnie trzyma pracowały lr,ierownictwa PZPW 
ją w rękach maszynistka i refe- 27, 28 i 29. PFSJ Nr 1, PZJG Nr 
rent, ale widzimy wyniki ich pra- 3, PFFT Nr 2. 
cy, któr" dokumentują - że u- W ubiegłą niedzielę kadry na­
rzędnik również potrafi i szpad- szych pracowników umysłowych 
lem i żelaznym łomem pracować, zadokumentowały swe społeczne 
potrafi pchać woz~r z piaskiem i ła 

1 
i obywatelskie stanowisk!:>. Kto na 

dować kamienie na samochody. st~pnej niedzieli pójdzie w ieh śla 
Zamieniamy kilka słów z prezy- dy? 

Co nowego w PZPW Nr. 29 
Na posiedzeniu Komitetu W spół I bryki, nagrodę w wysokości 

zawodnictwa w PZPB Nr 29 usta 12.600 zł. zdobył 7-osobowv ze­
lqno wyniki współzawodnictwa spół tow. Góre~k .ej Janiny: 
prowadzonego w 111-c:m kwarta 
le br. w tym Zakładzie. 

Trzy nagrody zdobyła przędzal 
nia. Nagrodę p'erwszą w wysoko 
ści 72.000 zł. otrzymał 12-osobowy 
zespół tow. Adamskiego Jana. Na 
groch:: drugą zdobył zespół tow. 
Tylmana Józefa, który licząc 10 
osób, otrzymał 39.000 zł. Trzecią 
nagrodę w sumię 18.oeo zł. otrzy­
mał 10-osobowy zespół tow. Wa­
rzus;zyńsk:ego Bronisława. 

N a tkalni drugą nagrodę w wy 
sokości 27.300 zł. zdobył 7-osobo­
wy zespół tkacza tow. Kudlińskie 
go Piotra. 

Ze współzawodniczących zespo­
łów młodzieżowych na terenie fa 

man. -.n:cszkan ·ee wsi N ieborów, 
Kafo;zew.:;ki Mier.zvsław ?: ul. 
Gajowej 27. Sała.j czyk Woj-
ciech z ul. Drevm:anej 17. Staroń 
Stefan z uL An fon'ego 28 i Brze­
ziń;;kl .J-lz-::f z ul. Wojska Polskie 
~o 23. 

Ws:>:yscy wy.lej 'w ymien ien i zo­
:-tali zatrzyman i w s tanie pijanym 
na ulicach m iasta, przetrzymani 
w ar eszcie do momentu wytrzeź­
wien!a, a poza tym - otrzymają 
na dodatek odpowiednie grzywny 
do zapłacenia. 

I teraz pytanie: pomoże im to 
czy nie pomoże? 

WZRASTAJĄ.CA. PRODUIWJA 
Osiągnięte wyniki w produkcji 

w II-gćej dekadzie bm. wskazują, 
1ż plan na pażdziernik PZPW Nr 
29 wykonają z nadwyżką. Poza 
przędzalnią, która. jak wiadomo, 
wykonała już państwowy plan ro 
czny, produkcja tkalni i wykoń­
czalni. w dalszym ciągu daje dobre 
wyniki. Oddziały te w II-glej de­
kadzie bm. przekroczyły znacznie 
zaplanowane normy. 

Tkalnia na dzień 2'0. bm. miała 
już nadwyżkę 5.557 metrów, wy­
kml.czalnia - 2. 756 metrów tka­
nin gotowych (przy jednoczesnym 
osiągnięciu wzrostu I-go gatunku 
tkanin z 86,6 procent do 92.2 pro­
cent). 

Aby młodzieżowcy z PZPW Nr 
29 brali udz'ał w walce o wzrost 
ilościowy i jakośc'owy produkcji 
- Zarząd ZMP sporządził kalen 
darzyk zebraó. na których szcze­
gółowo omrm-;ane będzie zagadnie 
nie prodnkcj . 

Fii::rwszc tak'.c zebran!e odbę­
dzi~. się w dniu dzisiejszym przy 
udziale przedstawlc:ell dyrekcji 
Zakładu, Rady Zakładowej i Par ­
tii, n a którym przedstawiciel Zw. 
Zaw. omówił zagadnienie racjona 
lizatorstwa, współzawodnictwa i 
dyscypliny pracy. 

Korespondent „Głosu" 
Kazimierz Kince1 · 

mieć będziemy. wystawa ta wywołała duże zainte szone szeregi piotrkowskiej Stra-
Kierownictwo wystawy nie za- resowanie u naszego sp<>feczeń- ży Pożarnej, Zapewni to więkSzy 

pomniało również, że zwiedzający stwa. Zw:edzający wymieniają niż dotychczas stan bezpieczeń­
mają apetyt. Na górze umieszcza- swe uwagi i spotrzeżenia, pomię- stwa przeęiwpożarowego, Załoga 

ny jest bufet obsługiwany przez dzy nieznajomym.i nawet sobie Straży PO".tarnej w Piotrkowie 
piotrkowski Bar Mleczny. Powo- ludźmi wywiązują się ożywione składać się będzie z 40 straiaków i 
dzeniem u zwiedzających c~eszy dyskusje na temat dorobku Polsk; 4 oficeró,iv. · 
się mleko, znana ze sw~j doskona Ludowej. Przy Komendzie Straży Piotr-
łości czarna kawa oraz dobre Spodziewamy się, że Ruchoma kowskiej uruchomione zostaną war 
ciastka. Wystawa Gospodarcza, (która w sztaty na.prawy sprzętu przooi\l\l'Pó 

W dniu -0twarcia, wystawę zwie Piotrkowie bawić będzie zRledwie żarowego. Będą one obsługiwać 
dziło przeszło 2 tys :ące -0sób. ł 10 dni) cieszyć się będz!e n:esłab- Straże Pożarne na terenie powia­
Wmieszani w tłum zwiedzający~h nącym powodzeniem mieszkań- I tó~: opoczrńskiego i radomszc.zań 
piotrkowian stwierdziliśmy, ze ców naszego miasta i powiatu. skiego. 

Przedte~minowo i z ncidwyikq 
załoga „Piotrkowianki" wykonała rocz11y plan produkcyjny 

Jak już podawaliśmy, w dniu 20 I 
bm. o godz. 14 szwalnia „Piotrko­
wianka" wykonała z nadwyżką 
swój roczny plan produkcyjny. 
Planowano mianowicie, że w roku 
bieżącym wykonanych z1>stanie 
31.050 sztuk konfekcji męskiej i 
damskiej ...... wartości przeszło 96 
milionów złotych, tymczasem już 
w dniu 20 bm. wykonano blisko 
39 tysięcy sztuk konfekcji męskiej 
o wartości przeszło 98 milionów 
złotych. Jak nas zapewnia kierow 
nictwo i Rada Zakładowa sukces 
ten możliwy był tylko dzięki te­
mu, że w ostatnim okresie wśród I 
załogi rozwinęło się współzawod- , 
nictwo pracy. 

" I tej na wyróżnienie zasługuje ob. 
~, ~ Sobies:zczyk• Marian. 

' Wykonawszy swój roczny plan 

N a szczególne Wl.Jróżnienie zasłu­
guje zespół Kręzla Cze~lawa 

przy wykańczaniu konfekcji. Ma 
jąc stosunkbwo ciężką i mo­
zolną pracę w ostatnim okresie 
wykonała 162 procent normy. 

produkcyjny dzielna załoga „Piotr 
k.owianki" nie myśli byna i rnniej 
obniżyć wydajMści swej pracy. 
Do końca br. jeszcze jest s'Pory 
kawał czasu. Spodziewać się więc 
należy, że przy bilansie r-0cznym 
załoga poszczycić się będzie mo­
gła dalszymi poważnymi sukcesa. 
mi. 

Powięltszą się zbiory 
Muzeum Piotrkowskiego 

Zbiory mieszczącego się w zam 
ku Muzeum Piotrkowskiego .zo<Jta 
ną w n'ajbliżs.zym czasie powafuie 
powJększone wyrobami niektórych 
zakładów przemysłowych z terenu 
Piotrkowa i okolicy, 

W tym celu dyrekcja huty ,;Hor 
tensja" w Piotrkowie gromadzi 
lromplet produkowanych przez sie 
bie wyrobów galanterii szklanej, . 

Wśród współzawodniczących na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
z:espół ob. Kręzla Czesława, który 
wykonywał przeciętnie wyznaczo­
ną normę w przeszło 170 proi;:en­
tac::h. W zespole tym wymienić 
należy również ob. Holinkę Emi­
liana, zatrudnionego w charaktei­
rze pomocnika maszynisty. W u­
biegłym miesiącu potrafił on osią­
gnąć 252 procent normy, uzysku· 
jąc z86zczytny tytuł pierwszego, 
na terenie zakładu, prwdownika 
pracy, 

Dobrzte spisuje się również ob. 
Piotrowska Natasza, zatrudnio111a 

Istnieje w szwalni również bry­
gada „najwyższej jakośc;i" Dzięki. 
jak najstaranniejszemu wykańcza 
niu produkuje ona konfekcj~ 
pierwszego gatunku. W brygadzie 

Pożądane było by aby cały 
miejscowy prrem, piotrkowski był 
reprezentowany w Muzeum. Dzięki 
temu będzie ono mogło zapozna­
wać .zwiedzających. nie . t~lko z 
przo..szłością, 'ale również i r: czasa 
mi obecnymi, 

Piotrkowski oddział PTK 

przejmuje Zaby~kowy . klasztor Cystersów • 

.., Sule;owie 
Zahytkowy klasztor Cystersó·;; l :PTK, skupiująca w swych szere­

na Podk}a_sztorzu J?Od Sulejowem gach około 50 członków. Dotych­
poza kosc1ołem posiada szereg· uu czas delegatura ta wykazała dale 
dynków o charakterze pamiątko- ko idącą żywotność. zamierzając 
·wym, obecnie nieWykorzystanych. r.a.wet zorganizować na terenie 

Pcd...l{lasztorza własńe muzeum, do 
którego zgroma.drono juz znaC2'.ną 
ilość cennych i rzadkich ek.~ona­
tów budzących w:i.elkie zaintereoo 
wanie specjalistów. 

Budynki te po gruntownym remon 
cie mogą l>.Yć . przeznaczone na 
miejsce wYpQczynk-0we (w okresie 
wczasów) <>raz na schronisko tu­
rystyczne. Należy przypomnieć, że 
przed wojną Zar~d Miejs!Q w 
Piotrkowie · w budynkach gospodar 
czych na Podklasztorzu organizo­
wał przez kilka lat kolonie letnie 
dla dziatwy pfotrkowskich szkół 
powszechnych. 

Szkoła Poniatowskiego 
organizuje własną świetlicę 

Z uwagi na to, że piotrkowski 
oddział PTK tervtorialnie obejmu 
je Sulejów z okolicą - na wnio­
sek konserwatora zabytków w Lo 
dzi ma on objąć opiekę nad za.byt 
kiem sulejowskm. 

W związku z tym w najbliż­
szych dniach uda się do Sulejowa 
delegacja Zarządu Pow~atowego 
Oddziału PTK. która na miejscu 
obejrzy całość zabytków i po uz­
godllieniu z miejscowymi 'cżym1ika 
m.i oraz z Wojewódzkim Urzędem 
Konserwatorskim w Lodzi obejmie 
klasztor Cystersów wraz z budyn 
kami gospodarczymi ]łod swój za­
rząd. 

W Sulejowie dziahć będzie dele 
gatura piotrkowskiego oddziału 

Szkoła Pooiatow~kiego w 
Piotrkowie :n.a.leży do prwdu.ią­
cych w dziedzinie opieki in.ad u­
czl;'szczają.c11- tu dziatwę.. W la­
ttch ubie~łych szkoła ta, była 
p1erws~ą.. iktóra n.a.leżycie zorga 
nizowała i prowadziła a.keję Llo 
żywi::i1nia. . 
DocM1iaj~c wielkie maczcnic 

hwietlic szkoln~·ch w wychowa 
ni u dziecka, kieroWtni ctwo szk-0 
ły naklacl em nie.tnałego trudu 
zorganizowało ostrutnio wł.asnę. 

świ etlicę. W godzina·ch pop.ołud 
niow~'ch dziatwa sz.kolna. pod 
okiem s pecjalnie zafl,ngażowa­
ne j nauczycielki odrabia lek cje, 
ma.Jcy otrzymują. tu również po 
ż~~wienie. Starsza młod·z ież orga 
nizuje zebra nia na których Cl'llla 
wi.ame są zagadnienia, z zalkresu 
literatury. Na z-e:braniach tych 
prowadzone sę. również interesu 
jl).ce dyskusje na tematy społecz 
ne. 

Jeszcze w tym roku wyjd=1 z druku pierwsze trzy tomy wy­
dawnictwa 

WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA 
BOLSZAJA SOW!ETSKA TA ENCIKl..OPEDJA 

WYDANIE lJ 
Wydawnietwo ukaże się 1v 50-ciu tomach w l1kresie lat 
1949- 1951, w cenie około 1.000 zł za poszczególny tom. 

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie. - Kto pra­
gnie zapewn ić sobie ciągłość wydawnictwa - powinien zgłosić za­
raz subskrypcję i wpłacić 1000 zł na konto PKO I - 8270, .. Klub 
Mi~dzynarodowcj Prasy i Książki", Warszawa, ul. Bagatela Nr 14 

Sybskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą cenę, 
przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 
Zg:łoszenia przyjmuje tylko Klub Międzynarodowej Prasy i Ksiaż-

ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr lł. · 
Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono­

rujemy w kolejności ich otr zymania. 
Subskrybenci mają piei'Wszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. 

, •••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••• „ •••••••• -·"········· 

W niedzielę 23 pą.ździemika 
na ogóJ1nym zehraniu miejscowe 
go Komitetu Rodziciels~iego po­
stanowiono, że członkowie Komi­
tetu zaJmQ. się świ·etlicę, i d-oło~ą. 
wszelkich, starań, aby w ni· arę 
możliwości polepszyć jeszicze pa 
D nją.ce w niej wa.rwnki. 

W grudniu 
uruchom~one będą 

novve piece w Gazowni Miejskie: 
J.alt już nartmienialiśmy na, te 

r e.nie ZjednoczonY'Ch Przedsię 
i'>i-0rs tw Mie jskich przy Al. 3 Ma 
Ja w Pioitrk~vie budowane sę. o 
bec;nie nowe poiece i zbiorniki ga 
zowe, uruchomienie których poz 
woli Zarządowi Miejskiemu na 
Z'\1\-iększenie produkcji ga.zu. 

PJ'lzewiduje się zakoń.czenie 
t ych prac .i~szcze w roku bieżąr 
cym. W grudniu br. nowe piece 
gazowni zostaną. uruchomione. 

Moment uruchomienia pieców 
zwię.zany będzie z pierws·zym 
publicznym wystą.pieniem nowo 
zorga1nizowanei orldes try praco 
w0ników mit~j&kich. 

O&hrona zab~tków 
tro5ką s ·2 ółdz:e!ców 
Z:i.rząd PSS ,.Praca" w P iotrko­

wie pr2ekazgł piotrkowskiemu od­
działov1i Polskiegn Tov.r:u-zystw·­
Krajoznawczego sumę 22 tysięcy 
złotych jako subwencję na ochro­
nę zabytków historycznych w 
Piotrkowie. Spodziewać sie należy, 
że i inne piotrkowskie _zal[łady pra 
cy i instytucje me pozostaną \V 

tyle i również nneznae7" pewne 
su.my na ochr0J1ę .zabytków nas.ze 

. J?O miasta. 
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JVieści z kraju· 
I f!i'.\1IERć PIO~HERA 
NARCIARSTWA POLSKIEGO 

W niedzielę, d;iia. 23 bm. zmarł w 
takopanem w wieku 92 lat Stani­
eław Barabasz, pionier narciarstwa 
polskiego i najstarszy narciarz w 
Polsce. Barabasz skonstruował pierw 
•zą parę nart w Polsce i osobiście 

• propagował narciarstwo. 
Stanisław Barabasz był emeryto-­

wanym dyrektorem szkoły przemy· 
elu drzewnego w Zakopanem oraz 
autorem kilku cennych prac nauko­
wych o sztuce ludowej Podhala. 

PRZEśLADffWCA POLAKóW 
SKAZANY :X A l{ARE ś;"ilIERCI 
Przed s11dem apelacyjnym w Poz­

naniu stanął Karol Grams, któremu 
akt oskarżenia zarzucał, że w okre­
sie okupacji, pelni<_1c funkcję p:imoc­
nika kata w więzieniu po7.nańskim, 
pomagał przy wyko:tywaniu okolo 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEF.ANA .JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz.. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" "I\. 

nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą. rozpoczęcia. przedstawie­
nia nikt na sal~ nie będzie wpusz­
czony. 

N a dzień dzisiejszy wszystkie bi· 
lcty wyprzedane. Passe-partout nie. 
ważne. 

P A1Q°ST\VOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, teL 150-36. 
Ostatnie 2 dni doskonała komedia 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE_ 
RóW" z udziałem Ireny Grywińs_ 
kicj, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 10.15. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„PTASZNIK 7. TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w.­

dowisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASKARADA". W niedziel•~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 mir\. 15. W poniedziałki te­
atr nieczynny. 

CYRK Nit 1 
(Plac Leonarda) po:ł dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

200 wyroków śmierci na Polakach. 
Ponadto Grams, jako zago:rza/y hit,. 
lerowiec znęcał się w brutalny spo­
sób nad więźniami-Polakami przed 
ich straceniem. 

W wyniku przeprowadzonej ro:rr 
prawy, na której udowodnione zo­
stały zarzuty zawarte w akcie oskar 
żenia, są.d skazał Karola Gramsa na 
karę śmierci. 

tła odbudową Warszawy 
W wyniku meczu piłkarskiego, ja· 

ki odbył się między Centralą Har.­
dlową Przemysłu Skórzanego, a Cen· 
tralą Przemysłu Papierniczego -
Skóra okazała sję w tej konkurencji 
mocniejsza od papieru w stosunku 
4:2. 

Przy tym, jak widać, pracownicy 
chociaż ,.papiero,vi", potrafili na­
prawić błędy swojej dyrekcji która 
do przerwy nie zdobyła ani jednegc 
goala! 

W szvstkie go:łle razem prz:vnio~h 
na odbudowę· ·warszawy 50.650 zło­
tych oraz 4.780 zł na budowę hali 
sportowej w Łodzi. 

Uwaga 
miłośnicy boksu! 
Jutro na naszych łamach uka­

że się pierwszy odcinek artyk.i­
~u dyslrnsyjnego b. mistrza 
Europy Aleksandra. Polusa na 
temat racjonalnego treningu 
;pięściarskiego. 

Przy.pusz.czarny, że szereg 
uwag przytoczonych !Przez jedne 
go z na~eipszych naszych techni­
ków za:nteresuje srzerok!. ogół 
miłośników tego sportu i wywo­
ła ożywioną dyskusdę na ten te­
mat. 

Miły wiecz·ór ••• 
Jak uwa7..nl Czytelnicy zapewne 

tlosłirzeg-H we wczorajszym tytule 
dotyC'Łl\CYm Ak.a.demiJ naszych spor­
t&\Vców zorga.niizowa.nej przez Ok1·i;· 
gową Radę Kultury Fizycznej przy 
O.R.Z.Z. w sali teatru „Mclodram" 
wltradła się nieścd.slość. Ten miły 
wieezór spędziliśmy nic tylko wśród 
'"\'łókn:ian:y, ale również wśróil 
s,portowców wszystkich innych zrze­
szeń pa.tronatu Związków Zawoc1o­
wycb. 

15.50 Audycja SKRK. 15.55 l\1uzykr 
rozrywkowa. lG.00 Dziennik popolu­
clniowy. 16.20 (Ł) Aktual!1o.ści łó~z­
kie. 16.25 (Ł) Audycja L1gI Kobiet 
16.30 (Ł) W ramach a\Hłycji ,;w pn 
cowniach łódzkich uczonych, arty 
stów i pisarzy" - rozmowę z prof. 
drem W. 1\forkertem przeprowadzi 

ADRIA (Stalina 1) - „Piętna.sto- P.,. Fenigsen. 16.40 (L) Muzyka ope· 
letni kapitan" - ceny biletów po retkowa. 16.50 (Ł) W audycji „Przo 
50 i 25 zł ·- godz. lG, 18, 20; film dow11icy pracy przed mikroionem"­
dozwolony dla młodzieży mówić będą o swych wynalazkach r~ 

BAŁTYK (Knrutowicza 20) - „Bi- c.iom1iiz:.itorzy z PZPW Nr 3 ob. ob. 
twa o Staling-rad". Godi:. 17, 19, 21: I H. Żmudziński, J. Sobczak i L. Garn­
film rJo7wol. dla mlodz. cziwek. 17.00 llluzylm ror.rywkowa. ,~. 

\\ ,·}·. Orl,ic:>try 1~01.• ł. l'omor ,h· ' 
D.\JKA (l"ranciszka11ska 31) -„Dni 17.45 ,,Z frontu bry. !!ad SP". 18.0r 

i noce" - godz. 18, 20 - film do- , · 
zwolony dla dzieci. Audycja „Z kraju i ze świata". 18.15 

Henryk l\1elcer - Sonata w wyk. St 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro Taurosa _ skrzypce i J. Bogusza -

gram Aktualności Kraj. i Zagran. fortepian. 18.40 „,Vszechnica Radio. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, wa" kurs I - wykład z cyklu: „Roz-
19, 20, 21. wój społecze1istwa ludzkiego". rn.oo 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. PDgadanka. 19.15 „W rytmie tanecz­
,,Pi(!tnadoletni kapitan" - godz nym" - gra zespół J. Orzechowskie-
16.30, 18.30, 20.30 go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.4C 

!MUZA (Pab:anicka 173) - .,Powrflt Muzyka rozrywkowa. 21.00 Koncert 
do domu". Godz. 18, 20; !ilmdozwo symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkic­
Jony dla dzieci stry Symfonicznej PR pod dyr. Car· 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Bit lo Zecchi z udziałem Velty Vait -
wa 0 Stalingrad". Godz. 16.30 I fortepian. W przerwie 21.40 (Ł) „W 
18,30, 20.30; film dozwolony dl~ I wyzwolonych Chinach" - wywiad z 
młodzieży I chińską działaczką młodzieżową Li-

Bo-Czżao - przeprowadzi korespon-
PRZEDWIOś~IE „Pan Nowak" dent radzieckiego tygodnika „Aga-

godz. 16, 18, ZO, film dozwolony 1 niok". 21.53 (Ł) Omówienie progra-
dla młodz. I mu lokalnego na jutro. 21.55 Dalszy 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) ciąg koncertu symfonicznego. 22.3C 
„Zloty Róg" Gocfa. 16,30, 18,30, I .żelazny potok" - fragm powiefo; 
:W,30; film dozwolony dla młodz., AL Serafimowicza. 22.50 Muzyka ro2 

REKORD (Rzgowska. 2) „Po- i·ywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomości 
strach Mórz"; godz. 16 dla młodz. 23.10 Program na jutro. 23.15 „W 
,.Kwiat miłości" godz. 18, 20. rocznicę urodzin Jerzego Bizet'a". 
film dozwolony dla młodz. 24.zO Zakończenie audycji i Hymn. 

Sport i wychowanie fizycz.-e 10 • 
I OWO 
z bolcsu 
łódzkiego na , wyższych uczelniach radzieckich 

W J"e"nvm z poprzednich artykułów staraliśmy się przedsta­
H wić Czytelnik om, jak jest zorganizowane wycho· 

wanie fizyczne i sport w szkole radziecldcj najniższego typu. Dzi­
siaj zajmiemy się wychowaniem fiz~ cznym i s11ortem w radzieckiej 
szkole typu zawodowego i w szkołach wyż'lzych„ 

G.T.O. U-go stopnia, dzięki temu 
armia studentów ZSRR skupia w 
swoich szeregach tysiące zawodni­
ków ekstraklasy, mistrzów spo1tu 
i rekordzistów. Warto zaznaczyć, że 
każdy student przy wstąpieniu na 
uczelnię zrlaje egzamin z wychowa-

Szkoly typu zawodowego \V ZSRR: towego, w wyższych uczelnia.eh obo- nia fizycznego. Na podstawie wyni­
noną nazwę „'l'echnica'" i odpowia· I wiąznje również gimnastyka poran- ków egzaminu, na który składają się 
ciitją 1 naszym liceom zawodowym.; na, którą ćwiczą wszyscy studenci ćwiczenia z zakresu gimnastyki przy 
Nauka w takim „Technicum" trwa 1 z:nnieszkali w bursach instytutów rzadowej i lekkoatletyki oraz skru-
3 lata .. Młodzież szkoln_a przyjm?wa·, lub uniwersytetów. puiatnych badań lekarskich (z pró-
na je~t do tych uczelm po ukoncze- bam i funkcjonalnymi włącznie), każ-
niu niepełnej szkoly średniej (sied· 1 ODZNAK~ G. T. O. OBOWIĄZUJE dy student zaliczony zostaje do 1, 2 
mioletniej). Ukończenie liceum za- KAzDEGO STUDENTA albo 3 irrupy ćwiczebnej i w zależ. 
wodoweg·o daje średnie wykształce-. Każdy student musi po ukończe- ności od tego przerabia prog1:am wy­
nie i dyplom technika w danym· za- 1 niu 3 semestrów studiów zdobyć pań chowania fizycznego, który idzie 
wodzie. W szkołach tych wychowa- i stwową odznakę G.T.O. I go stopnia, w parze z S)•stematyczną kontroli; 
nie fizvczne odbywa się według spe- a do końca 6 semestrów - odznakę j lekarską. 
cjalnych programów, obejmując 2 
12:odziny tygo<lniowo w ciągu 3 lat. 
Program wychowania fiz~·cznego 
oparty jest na przygotowanm, mło­
dzieży do osiągnięcia norm Panstw?· 
wej Odznaki Spoxtowej G.T.0., kto­
re uczniowie liceum zdać muszą po 
ukończeniu 3-letniej nauki. Pracę 
sportową w~ród licealistó:v nrowa-, 
dzi odnośne Stowarzys7.eme Sporto­
we Zwiazku Zawodowego, do które­
go nalc~ą uczniowie danego liceum. 

TO NIE PRZELEWKI... I 
Stopień niedostateczn! z wych?: 

wania fizycznego moze pozbaw1c 1 

państwowego stypendium, a nawet I 
możnoilci przejścia n~ na,st.ęp~y j 
kurs. . Licea te są w w1ększosc1 GO· 1 
skona le wyposażo'1e, posi~dają. '".las- I 
ne sale gimnastyc7.ne, boiska 1 i~ue 
urządzenie i;portowe. Wychowaniem 
fizycznym w liceach Zwią7.ku Ra­
dzieckieg-o kieruje Państwo.wy Ko. 
mitet dla Spraw Kultury F1zyczneJ 
i Sportu przez odriowiednie wydzia­
ły ministerstw, którym podległe są 
te lice:.. 

Wychowanie fizyczne w uczelniach 
wyższy.eh jest również obowiązk.o\';F I 
dla studentów pierwszego, drug1e70 
i trzeriego roku studiów i obejmuje · 
zasadniczo ok. 260 godzin (w cią;;u 
3 lat nauki). 

Natomiast w wyższych uczelniach 
przygotowl.1jęcych oficerów rezerwy 
wycho"\Vanie fizyczna obowiązuje. nr 
1, 2, 3 i 4 roku i przewidu.ie co na.i­
mnięi 300 godzin na cały okl'ef· 
nauki. 

Z lekkoatletyki radzieckiej 

W IX~T-..-1'UTACJI }fEDYf'.ZNYCII W Mosk~ie odbył się mecz lekkoatll'tyczny pomiędzy ZSRR a Czecho· 
I PEDAGOC.ICZNYCH słowacją. W biegu na 1.5')0 m zawodnik radr.icckl E. Weetmusme pobił 

W Jnstytnta<'h Medycznych I Pe- rekord ZSRR uzyskując 'doskonały czas 3:51,4 m. 
tlairogicznych obowiązuje oprócz te 1„•••••••••••B••••••••••-••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••• 
go na czwartym roku studiów sp.ec-
jalny teorctyczn~· program z dziedzi 
ny teorii W)'chowania fizyczne_goc 
i sporh1, kontroli lekarskiej, meto-
11, \i 1 y,tcmatyki ..:wir·:l!ti. ci..-le~· 
nych. \Vychowanicm fizycznym w 
wyż~zych uczclnia"h kicrn.ie Min. 
W~·ższeg-o Wyk~ztałcenia ZSRR. 

Fnntlusz-e na ror.wój sportu wśród 
studentów sa bardzo duże i stale 
wzrastają.. J~śli w roku 1937 na przy 
kład na jednego studenta przypadało 
w budżecie 10 rubli rocznie, to już 
w roku 1938 cyfra ta wzrosła do 25 
rubli. Zaznaczyć należy, ie oprórz 
obowiązkowych :r.ajęć v.-ychowania fi­
zyczuego t od10tniczego ruchu spor-

Awans i spad.ek ••• 
Ostatnia niedziela rozgrywek pił­

karskich o mistrzostwo II Ligi me 
przyniosła niespodzianek. W grupie 
p~łnocnej pierwsze miejsce zajęła 
krakowska „Garbarnia", w grupie po 
łudnl<>wej - „Górnik" (Radlin). Obie 
te drużyny zdobyły tym samym a­
wans do I Klasy Państwowej. 

Do A klasy spadają: z grupy pół­
nocnej - „09nisko" (Siedlce) i PTC 
(Pabianice) oraz z grupy południo­
wej „Gwardia" (Kielce) i „Pafawag" 
(v\Troclnw). 

Jak padł rekord w Witkowicach 
T'R \G \ ( •h ·t. wl ). - "'Olnw tlłn 5.flOO m - 14:38. 6 OOO m - 17:36 ni. 

glldystansowiec Emil Zalop1~k. który 7.000 m - 20:33,5. 8.000 ro - 23:33. 
w sobotę, 22 ·bm. pobił w Wilkowi- 9.000 m - 26:30,5. 10.000 m-29:21 ,2. 
cach ,rekord świata w bie_gu n:a 1_0.000 Podczas zawodów pobito również 
metrow uzyskał następuiące m1qdzy d k d CSR· t f I • ·1 OOO · k d b" wa re or y . w sz a ee c „x . 
cz~sy w swmm re or owym iegu: m, praski zespół milicyjny S:NB -

1.000 m -; 2:55. 2.000 m - 5:50,9., 7:38 craz w bie9u na 1.200 m junio-
3.000 m - 8:45. 4.000 m - 11:42. rów - Zwolensky - 3:13,8. -
,····················································~······················ ••• ·"··········· .„ ••••• 
Na macie krakowskiej 

Krakó'v - Lóclź 4: 4 
W międzymiastowych zawodach t:a Iia punkty Rychcie1 w. lekka 

paśniczych Kraków zremisował z Ło Rosiak przegrał ze Stróżkiem; 
dzią 4:4. Z,ódź była reprezentowana w. półśrednia - Kromer uległ 
przez mistrza okręgu „Gwardię"', a na punkty Grossowi; w. średnia -
barwy Krakowa reprezentował rów- Matusiak położył na łopatki Zmarza; 
nież mistrz okręgu „Związkowiec'". w. pólciGżka - Bajorek (Kraków) 

Wynik! walk (na pierwszym miej- wygrał w. o., z powodu braku prze· 
scu zawodnicy łódzcy): w. musza - ciwnika; w. ciqżka -Lenart położył 
Bednarek położył na łopatki Swider- na łopatki Głowniaka. 
skie90; w. koCJucia - Nowak wygrał Sędziował na macie Pawlikowski 
z Gib_ase:n w. o., z powodu nadw~gi {Kraków) na unkt : Rus k i Z t -
przeciwnika, a w walce towarzyskie i . •. P Y e . a or 
Nowak został położony na łopatki; I ski (Krakow) oraz Andrzejewski z 
w. piórkowa - Ignaszewski uległ Łodzi. 

Tnrnjący ju1: od dJu;.~zcgo cza!Rl 
.. Pierrr~z,· Krok" pięścin.rzy łódzkich 
zo•tl\ł ukończonv- w nic<lzielę w Toma. 
;,:'. w:c. 'fdulY ·mistrzó\v ?.dobyli: 
Wa~a pt•p,: ~rowa. - Stroi:Uski (O· 

gnirro). 
Wag1i mu~zn. - Wojt~si.ń~ki (Korn.b 

Pintrków). 
"\\' ag:i. logu.cna. 

(Wlókn:nrz 'l'onrn•zuw). 
L:imajkowski 

Wngii. pi6rkr.rra. - Kałużny (W1ók.. 
niarr. Pnł>"nice). 

Wa:;n leklrn - K~dzierski (Wi· 
dz-ew). 

Waga półśrednia - ,Toacbimiak (O. 
gni100). 

Wnga średnia. - }.f:.Uer 
Waga półciężka - Pa.nek (Wł6k~ 

ninrz Tom). 
Waga ciężka ' - Brzozowski (Ogni 

ll"O) • 

* • * 
Jak się okn.znjc, me-cz pię§ciarskł 

Zryw Związkowiec ID - Ogniwo (o 
m '.-strzol!two kl . .A) zakończył się r;wy 
cifstwcm 16:0 (w.o.) na korzyś~ Ogrul 
TI"a, a. nie Zryrru. 

Na marginesie 
ostatnich s~otkań 
· A klasowych 

Ostatnie spotkania drużyn klasy A 
w piłce nożnej przyn'os-ly k ilka nie­
spodzianek, 

Do pi-erwsz~j u.liczy-~ n:ileży zwy. 
cięstwo Ęorut.v nad Concordi..1 w sto­
sunku 3:1 (3:0). 

Druga druży·na :r.gier~ka, Włókniarz 
wp:;ko -wygrała. z toDlaszo"\Tsk'-m Zwią. 
zkowcem. 

Beniaminek klasy A Emjcden z ty. 
cl1lina zdobył 2 punkty w Kolus:z:· 
kach. Lódzkie drużyny Zwią.zkol'!""iec. 
Zry\v i J~KS Włókniau walczyły na 
remis 2:2. 

Kolejarz łódzkrl„ ja.k było do pn:e· 
?..idzenia, poko·nnł z-nsłużell'ie Sp6jni~ 
2 :O, 1Jajmując tri.ecie miejsic.e w ta be. 
li. 

Po un-zgJrdnieniu <Jstatn'ich wyru· 
~ów tabela przedstav.ia. sill naslępu­
nco: 

g'.er pkt. st.br. 
1. Wł6kni1ln: (Zgierz) 7 11:3 16:12 
2, Concordia (Piotrk.) 6 9:3 16;7 
3. Kolejarz (l.udi:) 7 9:5 16:13 
4, Spójn!a (Łódź) 6 8:4 16:10 
5. zn-·ązko-wiec (f.6dź) i 7:7 14:12 
(l. Zl'l""iązkowice (Tom.) 7 7:7 11:13 
'i. Emjcclrn (Żychlin) 7 1.):9 11:20 
8. 1.Ks 'nókniarz IE fi 4:8 9:14 
!l. Boruta (Zzierz) !i 2:8 11 :11 

Hl. K h'jarr. \l- lulki) ti :.1:10 :l3 

Gł. OS 
Org:<ln ł.6ti:r:kteiro Komitetu I WoJe· 
w6dzlctec-o Komltttu Pol~kltJ ZJedno· 

czoneJ Partll RobotnlczeJ 
Red ag u Je: 

KOLEGIU!ll REDAKCYJNE. 
Te 1 er orty: 

F.etiaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
~kretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!19-14 
211·23 
ii9-Q5 
254-25 

wewn IO 
Dział koresponden tćw robot· 

nlczych i chłopskich oraz re­
daktorów gazetek łclennycb 219.42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I eportOW3 2U·21 

:C·zlał ekonomlcz~ 
Dział tabryczn;y 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. a 1 u 

wewn. 

~118·11 
211-lł 
25ł-21 

• 17%·31 
Ko I port at. 

Łódt, .Piotrkowska 70. tel.~Z~·22 
Administracja 260-42 
L·zial ogłoszeń: l.6d~. Piotrkowska 55 

tel. 111·50 i llł·75 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: Lódż, Piotrlrnwska 86, UJ p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

L6dż, ul. żwirki 17, tel. 20&-4?. 

D-05427 
ROMA IF -:~owska 84) - .,Z:-ikaz.lne ------------------------------------------------~---------------„------------„--„ piosenki". Godz. l8, 20; film do- nf K • • 

zwolony dla mlotlz. V\ • J:"'o 2'01eW 298 
STYLQl,"\'Y (Kilińgkiego 123) 

„Dn:;;ze Czarnych"; dla młodzieży 
god7.. 16. „Tragiczny pościg" godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. Daleko od Moskwy 

SWTT (Bałucki Rynek 2) - .. świ:-t 
d - Jak mi ciężko, żeni u! Jak ciężko! - jęknął Aleksy, si~ śmieje". Gr.dz. 18, 20. Film o 

z.wolony dla mło<lz. pochylając się ku niej. 
TJ~CZA (Piotrkowska 108) _ „Spot Przytuliwszy głowę Aleksego do piersi, kołysała go, 

kanie nad Łab:;t" - godz. 16.!"lO. jak dziecko. 
18.30, 20.30; film dozwolony dla - Masz, Aleksy, wielu przyjaciół, masz swoją pracę 
m '.odzic;;y i wielkie obowiązki. Przebolejesz, nabierzesz sił i będzie 

TATRY (Sienkiewicza 40) - .,ZNa- ci lżej. Tylko pamiętrij: jesteś potrzebny, wszyscy cię 
riowane Lotnisko". Godz. 16, 18, kochają i boleją. razem z tobą. Nie •viem, co byłabym w 

20 - film dozwolony dla dzieci stanie zrobić, żeby ci tylko było lżej. Jeśli mnie nie odc· 
WŁÓK~IA_RZ IPr?chn,!ka H) pchniesz - zostanę z tab'.), na zawsze! Y.leź się w ręce., 

,.Spot•rnme ~atl Łabą · Godz. 16•, kochany badź silny jal~ d~wniej. 
18.30, 21. Film dozwolony dla mlo ' • ' 
dzieży * * '* 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino Batmanow powróciwszy natychmiast wezwał do siebie 
nieczynne z powodu remontu. Beridzego, E:owszowa i Grcczkina. Na stole naczelnika 

WOLNOSć (Nap'.órkowskie:::o Hi) - krę.cąc się warczał mały wentylator. '.:yło gorąco i Wa­
.. Wileze Doły" - godz. 1'1. 17 30. syli Maksymowicz krążył po gabinecie rozgorączkowa· 
2. O. Film dozwolony dla młodzieży I ny, z podwiniętymi rękawami i szeroko rozpiętym koł­

Z.\CHĘTA (Zgierska 26) - „Harry nierzem cienkiej, jedwabnej koszuli. 
• Smith odkrywa Amerykę"- godz . . . . . 

16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo· - ZaJnue~y ~1ę a:ytmetyką,, - pow1~~z1ał Batma-
lo:1v dla mlodzieży now, po wymiame ogolnvch zdan. - IstmeJą trzy cyfry, 

które jak trzy karty Hermana, nie dają mi spokoju. Sie­
dzą we mnie, ot tu - i Batmanow poklepał si~ po karku. 

Tymi trzema feralnymi cyframi były: ilość du.i, pozo­
stałych do państwowego terminu zakończenia budowy, 
zasięg jeszcze nie wykonanych prac spawania i układa­
nia rurociągu, oraz ilość siły roboczej. Cyfry były bardzo 
niepocieszające: dni do wyznarzonego terminu pozostało 
niewiele, spawanie dopiero się zaczęło, brakowało rąk 
do pracy. · 

- Spo::itrzcgłem na wyspie, w cidminic, a również na 
innych punktach jakieś rozprzężenie, mówił Batmanow, · 
zbliżając się do wentylatora, ażeby ochłod.dć twarz 
i pierś. ·włosy miał rozwichrzone. - Zima przeszła po­
~yślnie, ludzie są zadowoleni, spokojni. Uważa się, jako 
rzecz oczywistą, że naftę damy w odpowiednim terminie. 

I Taka zbytnia pewność j est, według mnie, nie wiele lep­
sza od niepewności. Na budowie nie ma n~1stroju niepew­
ności, nie istnieje groźne uczu cie, że zbliża się dzień uru-
chomienia rurociągu. Nikt nie spostrzega nawet, jak nie­
odwołalnie uc~eka czas - godzina za godzin,~„ dzień za 
dniem. 

Kowszow poczuł, że słowa Batmanowa, wypowiedziane 
poważnie i z niepokojem, obudziły w nim trwo.~ę. zagłu­
szającą niemilknącą tęsknotę i ból sarca. W~'obraził so­
bie niedawno pozostawiony przez !liebie punkt. Aleksy 
wiedział, że Batmanow przesadzri, ,:;~ budowniczoVJie WC(I 

le nie sa. tak. sookoini i pevmi siebie: iednakże naczelnik 

miał rację - przyszła chwila, kiedy czas trzeba było od· 
mierzać nie dobami, a godzinami i minutami. Aleksy 
oderwany na krótko od trasy, przyjął wypowiedzi Bat­
manowa, jako zarzut pod swoim adresem: każda godzina 
jest droga, a ty tracisz już któryś tam dzień na swoje 
osobiste przeżycia. 

- Co będzie, jeśli wbrew wyliczeniom Greczkina, 
-nie uda się nam uzgodnić owych feralnych ti-zech cyfr? 
- rozmyśla] na głos Wasyli Maksymowicz. - Wynika 
z tego, że albo trzeba 'przedłużyć termin, albo powięk­
szyć ilość pracowników, albo też skrócić rurociąg. Nie 
jesteśmy jednak w mocy ani przesunąć terminu, ani 
skrócić ruroriągu. :Możemy jedynie mówić o powiększe­
niu wykwalifikowanej roboczej siły. Załkind w Rubieżai'1 
sku nie szczędził -sił, ażeby uzyskać posiłki. Ale jestem 
przekonany, że kraj nic da nam ludzi, gdyż 11ic ma ich 
po proetu. Możemy tylko warunkowo liczyć na pomoc 
ludnoflci tubylczej: dla kołchozów zaś te miesiące są. naj 
gorętsze - czas żniw i połowów. Jakież jest wyjście? 
Batm:mow obejrzał obecnych, odegnał krążącą nad gło­
wą osę i powieaział ważkim tonem: 

- Wyjście jest! 
R?r.;ow kiedyś przer' ·alał się przed l,3atmanowym, że 

na ]ego pun!;:Gie sto ~vb przekracza normę. do dwustu 
pit,)ćdziesię::iu procent. Po tem, gdy omawiano planY, 
poząstałych prac, Rogow zażądał, ażeby mti -podano kil· 
!mset robotników do kopania r<?_wu. 


